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WIENIEC MARSZAŁKA POLSKI 
NA TRUMNIE MAR35AI HA ANGUI.

Lonuyr, 3. iułego. (Tel. G. P.) 
Wśród 3.0C0 wieńców złożonych n 
trumny marszałka polnego Haiga, 
znajduje się wieniec od Marszalka 
Piłsudskiego i armji polskiej z napi­
sem na wstędze: „Pamięci wielkiego 
brytyjskiego żołnierza".

- o -

^ K t ^ V Ą  r<T,ln'*"v-T%rv‘>
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw ^, o mego. vi«=;. .kuui ts-jU 
Jo badania zm.any kosztów utrzyma- 
nia us.aliła dziś, ż<‘ kosz.a utrzymania 
w Warszawie w drugiej polewie stycz­
nia w porównaniu z okiesem drugiej 
połowy grudnia zmniejszy j  s ę o 1.40 
pioc.

 o-----
ROSYJSKIE ODZNACZENIE PROF. 

ROMEPA.
Moskwa, 3. lutego. (Tel. G. P.) Tow. 

Antropologiczne w Moskwie nadało 
Dr. Engenjnszowi Romerowi, protesn- 
rowi U. J. jbl. we Lwowie godność 
członka honorowego. Jest to ósme 
z rzędu odznaczenie, któremi zagrani­
ca obdarzyła prof. Romera głównie za 
jego prace kartograficzne.

ODESSA ZASKOCZONA ORKANEM
ŚNIEŻNYM .

Odessa, 3. lutego. (Tel. G. P.. Nad 
Odessą szaleje gwałtowna t irza śnieżna, 
która spowodowała wstrzymanie niebu 
ulicznego oraz nurtowego. Cale m-asfo 
zawalone jest •Śniegiem W ielier pozry­
wał daeliy wielu domów i pnprzrwracal 
wiele slupów telegraficznych. ha pelnem 
morzu burza osiągnęła niluT^mie napię­
cie. Żegluga została przerwani. Radio­
stacja w Odessie przejęta liczne s’ gn?.lv 
wzywających o pomoc pai owców, które 
burza zaskoczyła na morzu.

„MODUS V lvE N D I“  M IĘDZY PRAGA 
a  W a t y k a n e m .

Praga, 3. lutego. (Tel. G. ,P ) Kard. 
Gasparry zawiadomił ministra Beneszu 
że Ojciec święty przyjął „modus viven 
d i" pomiędzy Watykanem i rządem cze­
chosłowackim. W obec tego, ż-r '„modus 
vjvęndi‘ nie wymaga ratyfikowania 
przez parlament, wchodzi on natych­
miast w  życie

RUMUŃSCY SOCJALIŚCI PRZEl i\V 
RZĄDOW I.

Bukareszt, 3. lutego. (Tel. G. P.) Ru­
muńska socjaldemokracja postanowiła 
wystąpić wspólnie z narodową parką 
chłopską celem obalenia rządu liberał 
nęgot

STUD ENTKI JAKO ,,W TNDZIABhT‘. 
(Do artykułu na słr. 7 mej.-

M  a nm I  u d  m
OŚW IADCZENIE TO W Y W O L ą LO  BURZĘ W  GENEW IE.

Gcuewa, 3. lutego. (Tel. u P.) W ie l­
ką sensację wywołało na wczorajszem 
posiedzeniu rady administracyjnej mię- 
dzynar. biura pracy, oświadczenie dele­
gata angielskiego, iż  rząd angielski nie 
jest w możności ratyfikowania konwen­
c ji waszyngtońskiej w sp-.awic S-goda in­
nego dnia pracy. Oświa Iczeuie to przy­

jęte zostało istną burzą protestów ze 
strony innych rlelegacyj, v  szczególno­
ści zaś delegacji francuskiej i belgijskiej. 
Delegat niemiecki oświadczył, iż Niemcy 
go*owe są ratyfikować konwencję o 8- 
godzlnnym dniu pracy jedynie pod wa­
runkiem, iż zaratyfikują ją  również 
i inne państwa zachodnie-

REFORMA PARLAMENTU 
WŁOSKIEGO.

Rzym, 3. lutego. (Teł. G. P.) Wielka 
rada faszystowska ukończyła wczo­
raj dyskusję nad projektem reformy 
ustroju przedstawicielstwa narodowe­
go. Pod koniec obrać1 zabrał głos.Mus- 
solini, klory zreasumował wyniki do­
tychczasowych prac rady w p o w y ż ­
szej sprawie, poczem la ostatnia przy­
jęła definitywny tekst pmieklu, odra­
czając dalsze obrady do 7. Tm.

SOW SPORT.
Moskwa, 3. Intago. (Tel. ('. P.' Roz­

poczęły się tu zimowe- zawody sp arlowe. 
W  zawodach narciarskich pierwsze m iej­
sce przyznano robotnikowi z Tuiy Iłodo- 
nowi, który na terenie niesłychanie tru- 
dnym dystans 30 km. osiągnął w czasie 
2.2-1.26.

LE P IE J BYŁO BY NAODW RÓT 
Praga, 3. lutego. (Tel. G. P.) W ładze 

komunalne miasta Pragi postanowiły 
wysłać delegację do Warszawy w ct-hi 
zapoznanie. s’ ę z urządzeniami socjalne- 
mi w tern mieście,
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ParHracia mdo zdziesiątkowania
reprezentacji naszej' w Wschodniej Małopolsce

MIEJMY NADZIEJĘ, ŻE NIE DOPUŚCI DO TEGO ŚWIATŁY OBYWATEL, D LA  KTÓREGO TROSKA O DOBRO 
RZPL1TEJ JEST GŁÓWNYM NAKAZEM I OBOWIĄZKIEM. —  GDY STANIE ON PRZY BEZPARTYJNYM BLOKU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 1 BĘDZIE AGITOWAŁ ZA LISTĄ NR. 1, PRZYCZYNI SIĘ 

ZNACZNIE DO ZMNIEJSZENIA NIEBEZPIECZEŃSTWA, JAKIE GRO ZI POLSKOŚCI NA KRESACH.
Lwów, -4 Mego.

(slin) Dopiero dziś, kiedy nie u’ega
już żadnej wątpliwości, że o maindaity 
lwowskie obiegać się będą obok U- 
kiaińców także komuniści —  zaryso­
wują się w  całej grozie naslęps.wa 
graniczącego z obłędem zacietrzewie­
nia Narodowej Demokr. Temu zacie­
trzewieniu zawdzięczyć należy rozbi­
cie wysiłków ludzi dobrej woli w  eiprą- 
wie stworzenia na naszych ziiemiaoh 
zwartego frontu polskich stfooomiotiw 
państwowych.

Skutki, jakie smutny ten fakt po­
ciągnie .za sobą raie są trudne dlo prze­
widzenia. Z czterech mandatów lwow­
skich możemy dwa stracić na rzecz 
Ukraińców i komunistów. Jeżeli doda­
my do iogo mandat żydowska, wów­
czas jeden tylko poseł polski znajdzie 
się w przyszłym Sejmie jako reprezen­
tant Lwiego grodn.

Nie imaginacja dyktuje nam m niie- 
bezpieczeiistwo i nie ża-dne oza.rno- 
vyidiztwio. Tylko oczy zakryte bielmom 
zaślepienia i tylko umysły zamroczo­
ne bltkotem partyjniotwa mogą nie 
widzieć całej grozy sytuacji.

Dalecy jesteśmy od chęci atrasze- 
nia kogokolwiek. Jakiż imałoby to zre ­
sztą cel dzisiaj, kied'y klamka zapa­
dła, kiedy minął ostatni! tentom zgła­
szania liisit wyborczych w okręgach!

Okazało się rac joszcze, że partjo- 
£racja jest nieszczęściem Rzpliftąj. Jest 
jej zgubą. Interes własnego podwórka i 
swego widzimisię ata-w.ia w  pierwszym 
rzędzie i tylko dla bfcbtim gamie u je 
go tręską o interes pańsitwa.

Wybujałe panltyjmictwo należy ob­
ciążyć odpowiedzialnością, za ewen­
tualne zdziesiątkowanie reprezentacji 
polskiej w trzech województwach po­
łudniowo - wschodnich. Partyjniclwo 
mu,si być pociągnięte do odpowiedzial­
ności za konsekwencje natury mię­
dzynarodowej, jakie >z tęgo wszystkie­
go wyniknąć mogą.

Czytamy na twarzy CztpSelnika 
troskę. Czy nie ma już żadnego w yj­
ścia, żadnej rady?

Owszem, byłaby. Ale pod jednym 
warunkiem: Jeżeli śwóatły obywatel 
■zdezawuuje przywódców przeróżnych 
partii i grup, jeżeli dli a (zapobieżenia 
niechybnie nas oczekującej klęsce sta­
nie karnie przy Bezpartyjnym Bloku, 
który wyruszył w  sizrainki wyborcze 
pod hasłem współpracy z Marsz. P ił­
sudskim. Haeło to dkupić wiimno koiło 
siebie wszystkich ludzi dobrej woli. 
wszystkich tych, którzy podwórka par­
tyjnego nie identyfikują z Ojczyzną.

Wówczas i tylko wówczas wychy­
lające się widmo kaJaslirofy może być 
usunięte. Jest jeszcze czas. Pragniemy 
wierzyć, że nie zajdzie potrzeba opto­
wania przysłowia o Polaku mądrym—  
po szkodzie...

♦

Bezpartyjny komitet współpracy z 
rządem ogłosił następującą odezwę:

Obywatele! Wybory do Sejmu i Se­
natu nakładają na każdego obowiązek 
głosowania, które ma zadecydować, 
jaki będzie skład ciał prawodawczych,

Wolą naszą jost popierać wysiłki 
Józefa Piłsudskiego na drodze popraw'- 
u&froju państwa. Chcemy, by Sejm i 
Senat pracowały nad utrwaleniem si­
ły państwa, zapowniąrtc *urs“” ’,0ść

działania władzy wykonawcze!,, wzma­
cniając władzę Prezydenta, gruntując 
należny autorytet Sejmu i Senatu, po­
głębiając poczucie, rzetelnej a nie fik­
cyjnej praworządności.

Rząd Marszałka domaga się słusz­
nie od ludności, by stę przy nim sku­
piała i nie rozpraszała w nadmiernie 
licznych stronnictwach. Wybujały 
wpływ stronnictw prowadzi do szko­
dliwego sejmowładztwa, wywołuje sła­
bość rządu, zasługuje więc na .potę­
pienie.

Konsolidacja wyborców pnzy rzą­
dzie polskim Stanowi kategoryczny na­
kaz państwowe' polskości na kresach

Warszawa 3. lulego. (ps.) Dzisiaj 
został uwięziony w  Warszawie z 
polecenia władz prokuratorskich 
przy sądzie okręgowym w  Lublinie 
b. poseł i b. ks. Okoń, znany dzia­
łacz w  radykalnem stronnictwie 
chłopskiem. Aresztowanie to pozo­
staje w  związku z jego antypań- 
stwowemi wys*ępami cx - posła. 
Kis. Okoń cały dzień spędztił w aresz-

i wszędzie, gdzie zagraża niebezpie­
czeństwo narodowi. Przeciwstawianie 
w  tych warunkach listom państwowym 
list innych stanowi poproś tu rozbija­
nie jedności narodowej.

Stwierdzamy, że dotychczasowe 
rządy Józefa Piłsudskiego wzmocniły 
państwowe stanowisko Polski, podnio­
sły jej powagę wobec zagranicy, polep­
szyły nasze położenie gospodarcze, na­
stąpiło również złagodzenie waśni na­
rodowościowych. Rośnie przekonanie, 
że państwo polskie, zapewniając pol­
skości i katolicyzmowi należne przo­
downictwo, zdolne jest stworzyć wa­
runki równouprawnienia i zgodnej prą­

cie policji politycznej, a w  nocy kur 
jerem lwowskim pod eskortą dwu 
policjantów odstawiony został do 
Lublina. Aresztowany nie traci hu­
moru, czego dowodzi śniadanie, ja ­
kie dzisiaj spożył w  aresztach poli­
cji politycznej. Mianowicie skonsu­
mował 13 bułek, pół kg. wędlin, 1 
kg. sera. Śniadanie to popił siedmiu 
szklankami herbaty.

cy dla państwa rozmaitych czynników 
wyznaniowych i narodowościowych.

W tern przekonaniu powołujemy do 
naszych szeregów wszystkich obywa­
teli pod hasłem pracy dla państwa.

Postęp tei pracy i cywilizacji ziatle- 
ży od zabezpieczenia państwa oparte­
go o -armię. Stwierdzamy z dumą, że 
armja nasza jest przejęta poszanowa­
niem tych celów. Żądamy, by wszy­
scy, którzy krew przelali dla Polski, 
mieli zabezpieczone wszelkie swą 
prawa.*

Samodzielność pracy gospodarcze) 
stanowi naczelny warunek dobrobytu 
społeczeństwa. Żądamy poprawy bytu 
Stanu średniego, dla przemysłowców, 
lękodsielnlków i  kupców, chcemy rów­
nież, by urzędnicy i robotnicy osiąga­
jąc nrteżną im poprawę bytu, mogli 
dojść do posiadania własnego domu i 
kapitału.

Z apelem naszym zwracamy się do 
kobiet i mężczyzn w przekonaniu, że 
udział w życiu publicznem ziaileży od 
kwalifikacji. Równouprawnienie kon- 
styiucyjne kobiet i mężczyzn nie po­
winno zostać maTtwą literą.

Oczekujemy, że nowe ciała prawo­
dawcza przyczynią się skutecznie do 
polepszenia stanowisk miast. Żądamy, 
by nasi wybrańcy dbali o usunięcie 
zaniedbań wobec mazego miasta. 
Lwów, jako wielkie ognisko polskości 
w znaczeniu państwowem i uarodo- 
Wem, jako stare ognisko zdrowej demo­
kracji, ma prawo zaspokajania potrzeb 
na równi z imiemi miastami.

Obywatele! W duchu powyższych 
haseł wzywamy was do organizowa. 
aia się pod sztandarem „Bezpartyjnego 
Bloku Mlspółpfacy z Rządem".

O bywa teki Spełnijcie obowiązek 
w  dniach i  1 11 marca, oddając wasze 
glosy na listę nr. 1

ZM IANA W  M IN. R O LNICTW A.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. lutego, (psi Długoletni 

podsekretarz stanu w min. rolnictwa dr. 
Raczyński ustępuje, a miejsce jego obej­
muje p. Chanlcki, obecnv dyrektor de­
partamentu w ,nin. rolnictwa. Na n rtj- 
sce p. Chanickiego przyc iodzi p. Czeka- 
nowsk’ naczelnik wydziału.

SPRAW OZDANIE  DEVEYA.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. lutego, (ps' Doradca fi­
nansowy Banku Polskiego Dcvey cpia- 
cował sprawozdanie z pierwszego okresu 
swego działania. Sprawozdanie to poja­
wi się drukiem i znajdzie s.e w luindiu 
księgarskim. Sprawozdanie io znajduje 
się w języku polskim i angielskim.

CHIŃCZYCY SZERZĄ KOMUNIZM 
W  INDJACH.

Singapnrc, 3 iutego. (Tel. G P.). 
Airpztowaiio tu 5 Chińczyków, pray- 
czjin  w ręce władz wpadła wielka i- 
1 ość literatury komunistycznej. Istnie­
je przekonanie, że wykrytą została w 
ten ss * » 'b  główna siedziba propagandy 
komunistyczne; w Singapoire i całych 
Iridjach wschodnich

 o —*

Zawiadamiamy zwolenników homeo.
I Patji, że  dla dogodności i zaoszczędzenia 
j czasu, jakiego wymagaio dolą.!, wskutek 

znacznej odległości wykonanie ich zamó­
wień wprost przez centralę, urządziliśmy’ 
filię we Lwowie oddając wyrabiane prze? 

nas środki, homeopatyczne na 
glćwnT i w v łnc7tiv skład dla Polski 

aptece M. ETTINGERA  
we Lwowie przy pl. Golocbuwokich. 

j Centr. Apteka Homeopat.
Dia WILLMARA SCHWABE w Llpakn. 

Zamówrienia z prowincii uskutecznia, 
' sie odwrotnie. 9810

Tjlis D r w i n  Bid W a r w
W O D A  K A N A ŁO W A  NA RO B IŁA  NIESZCZĘŚCIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa o. lutego, (ps.) W  
miejscowości Marki pod Warszawą  
wybuchł tyfus brzuszny. Dotąd 
stwierdzono 13 wypadków zachoro­
wań. Jak wykazały dochodzenia, 
przyczyną wybuchu e-pidemjt było

pęknięcie rur w  studni, wskutek 
czego dopływała tam woda z ryn­
sztoku. Władze sanitarną wydały 
szereg zarządzeń, mających na celu 
stłumienie epidemji.

n t a r r m p i r i N c i e l t N s l i n i
DEPUTOWANI NIE CHCIELI BAC SIĘ SFILMOWAĆ.

Paryż, 3. lipca. (Tel. G. P.) Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu 
aa którem miała być wygłoszona wici 
ka mowa promjera Poincare‘go, do­
szło do olbrzymiej awantury, wywoła­
li"] zamiarem sfilmowania posiedze­
nia.-Poincare pozwolił na sfilmowanie 
posiedzenia,, wobec czego ustawiono 
aparat'' w jednej z lóż oraz w odpo­

wiedni opesób oświetlono salę. Gdy
posiedzenie zostało otwarte, zerwała 
się burza okrzyków. Posłowie prote­
stowali przeciwko obniżaniu powagi 
parlamentu i zamieniania go w wy­
twórnię filmową. Ponieważ wrzawa 
nie ustawała, przewodniczący zawiesił 
posiedzenie.

Ustąpienie pasta w Moskwie
p. Patka?

]W W Y N IK U  RÓŻNICY ZD A Ń  2 MIN. ZALESKIM .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa 3. lutego, (ps.) Prezes Rady Min. Mairsz. Piłsudski kon­
ferował dzisiaj z wicepremjerem Bartlem, a wieczorem przyjął m-n. 
Zaleskiego i p. Hołowkę. Konferencje te odnoszą się do rokowań, jakie 
podjęte zostały o zawarcie traktatu handlowego z Rosją sowjecką. 
W  związku z powrotem delegatów polliskich z Moskwy, p. Sokołowskie­
go i Hołówki, w  kołach politycznych krążą różne pogłoski na temat róż­
nicy zdań w  tej sprawie między min. Zaleskim a posłem Palkiem. Po­
dobno ta różnica zdań ma spowodować ustąpienie p. Patka. Jaki bieg 
wezmą dalsze wypadki, niewątpliwie zadecyduje o tern ściślejsza w ie­
czorna konferencja w  Belwederze.

Aresztowanie „ksręiiza“  Okonia
EX -  POSEŁ MIMOTO MA DOBRY HUMOR I N IEZGORSZY A PE TYT

(Telefonem od naszego korespondenta).
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Komunistyczna lista nr. 13
została uznana za ważną wbr-t wnioskowi 

Gen. Komisarza Wyborczego.
Warszawa 3. lutego. (ps.) D zi­

siaj w  południc odbyło sic posiedze­
nie głównej kom isji wyborczej, któ- 
ra rozpatrywała sprawę listy pań­
stwowej nr. 13, tj. komunistów. W  
posiedzeniu wzięli udział: Adw . Sa­
w icki (Z L N .), adw. Urbanowicz 
(P iast), adw. Pużak (P P S .), adw. 
Kuczyński (Ch. D.), adw. Har-łglas 
(K o ło  Żydowskie), W rona (S lronn i- 
c Ij w o  Chłopskie), adw. Szumański 
(W yzw o len ie ) i ks. W yrębowski 
(Ch. N .). Spraw dzan ie^  tej Bsfy 
zgłoszonej zajął się główny komi­
sarz wyborczy p Car, względnie z 
polecenia jego urzędnicy specjalnie 
delegowani. Przeprowadzone bada­
nia u jawniły, że na liście 13 z okrę­
gu warszawskiego było og%lem 1070 
podpisów, z czego jednak zaledwie 
niemal połowę (554) można było <i- 
znać za ważną. W  liczbie tej jednak 
zakwesljonował generalny komisarz 
wyborczy 110 podpisów, pochodzą­
cych z jednej i tej samej ręki i 21 
podipisów uczynionych za pomocą 
znaków ręcznych, a żalem w liście 
tej brakowało z górą setki podpisów 
do liczby 500, jaką wym aga ordyna­
cja wyborcza do Sejmu. Na liście 
13 z okręgu w Będzinie przeszło (500 
podpisów nie można było uznać, 
bądź to jako nieczytelnych, bądź ja ­
ko me posiadających należytych a- 
dresów.

W  wyniku tych sprawdzeń gene­
ralny komisarz wyborczy przedsta­
w ił kom isji swój wniosek o unieważ 
nienie listy nr 13. Przed przystą­
pieniem do głosowania odbyła się 
dyskus ja, poczem w  głoso wań i h 
wniosek p. Cara nie uzyskał więk­
szości, albowiem oświadczył się za 
nim jedyn ie reprezentant Ch. D. 
Natomiast przedstawiciele socjali­
stów, Wyzwolenia, Stronnictwa 
Chłopskiego i Żydów głosowali za 
odrzuceniem tego wniosku. ZLN ., 
DuDadecy, Piasl uważali za slosow 
ne wstrzymać się od głosowania.

Po ourzuceniu togo wmosiiu, gene­
ralny komisarz wyborczy zażądał od 
komisji, ażeby ta powzięła uchwałę, 
- ‘wierdzającą ilrść autentycznych 
podpisów na liście nr. 13. Komisja 
stwierdziła, że na liście warszaw­
skiej autentycznych jest 888 podpisów, 
na będzińskiej 880. Podobną uchwałę 
powzięto co do listy państwowej nr. 
13. Komisja ponadto przyjęła do w ia­
domości sprawozdanie ks. Wyrębal- 
skiego, który na jej polecenie spraw­
dzał deklarację zgłoszonych kandyda­
tów.

ULTRA-NARODOWCY W  OBRONIE 
KOMUNISTÓW.

Warszawa, 3. lutego, (ps) Do dzi­
siejszego posiedzenia Głównej komisji 
wyborczej należy dorzucić parę uwag 
ze względu na stanowisko, jakie w 
sprawie listy komunistycznej zajęli 
przedstawiciele t. zw. „obozu naro­
dowego", mającego patent na patrjo-

Tlfllnril -1*1 Tiniłl-łn

W  dyskusji nad wnioskami general­
nego komisarza wyborczego przedstawi­
ciele endecji i sprzymierzonych t ma rin- 
badeków, chadeków i Piastoweów na 
ogół wyrażali zg o lę  z wnioskiem gene- 
alnego komisarza, w samem jednak głb-

Y p Ip fpH om  r>rl n s s z p o o  k o i-n c jw łm lo n łj) ,

sowaniu zm ienili stanowisko i pokazali i łżeby glosował za wnioskiem p. Cara,
swoje prawdziwe oblicz". Mianowicie 
wystali oni cLadeka adw. Kuczyńskiego

sami zaś postanowili wstrzymać się od 
glosowania, umożliw iając w ten sposób

Kandydaci listy rządowej
w U arsz  wie i c  &olicy

MIN. CZECHOWICE NA CZELE LIST W  DWU u&RtjGACH.
Warszawa, 3. luitego. (Teł. G. P.). 

IM ś zgłoszona zioetała lista Beep. Blo­
ku Współ, z rządem nr. 1. W  okręgu 
Warszawa kandydują: 1) Min, Zalesia, 
2) Szujski, rolnik, 3) Pezzyński Stef,, 
adwokat, 4) Gnoińsk’ Karol, nauczy­
ciel, 5) Kiltynowicz Zyg., przamysło- 
wiiec, 6) Moszyński J., rolnik.

Warszawa-podmiejska: 1) Antoni
Amisz, 2) Sobolewski (z  grup zaaho 
w w ę z y c h ,  3) Kiełak (małorolny).

W  okręgu błońskim fcandyidhiją: 1) 
Siwjeo Józef (Kółka roi.), -2) Morawski, 
3) Filipowski, 'nacizelncik gminy.

W okręgu pI<Kskim: 1) ppłk. Maco­
sza, 2) adw. Krysa, 3) Zalewski rolnik.

W okręgu Włocławek: Min. Czecho­
wicz, 2) Malicki, rolnik, 3) Kunu i-i, 
przemysłowiec.

W okręgu łowickim: 1) Min. Cze­
chowicz, 2) Tomczak, nauczyciel, 3) 
inż. Ghrtler

mi H M  z ™ asta i d m ?
MINISTER KWIATKOWSKI NA CZELE LISTY REZP. BLOKU WSPÓŁPRA­

CY Z RZĄDHM.

Lwów, 4 lutego.
W dalszym ciągu 3. hm. zostały 

zgłoszone w Okr. Kami8jV'Wyb. Nr. 50 
Lwów-miasto następujące listy kandy­
datów do Sejmu:

1; B ok, mrieieziości narodowych.
2) Lista repuibłikar "k-a, n,a pierw­

szym miejscu figuruje Mojżesz Son- 
nens-che n,

3j ZjedŁcczenle narodowo-żydow- 
skie w Maloipolsce, na pierwsze m 
miejscu b. poseł dr. Reich.

4) Lista lokatorów i sublokatorów,

na fierw&ziem miejscu Jam Sozauaki. 
krawiec.

5) Ogóln -żydowski narodowy blok 
wyborczy do Sejmu i Senatu.

6) Bezpartyjny Blok Współpracy 
z rządem, kiandydlacr: Miimateir pnze-
myełu i handlu Kwiatkowski, relktar 
Poutwhniki Tokarski, Gustaw Pam- 
aser, I u-ha Drex:erówna.

71 Blok Katolłcko-N&i odowy, kan­
dydaci: dir. Fieracki, KaziimiŁ&rz Czar­
toryski, p. Demelówna, Hoszowski, 
WąsowT-z. dr. Swirskr.

8: Ukreilfskj wybo-<sy front.

r Próbka dirma i franka! Próbka darmo f f ranko!

! ! !BARDZO W AŻNE!!!
dla wszystkich sprzełający b muchołapki. Proszę żądać na - 

tychmi st pró >ki i ofer ę na miodowe muchołapki

A E R O X O N
ze sz yfcikiem.

Dlaczego s V  się Aeroxin m a r k ę  i w b f o w ę ? ? " ? ?
1) B > co do jakości | st jedynym.
2) D m  s z  y  cik umożliwia dOgOdłfi Z9,JL'lf!SZeni3 w szczegół”

ności u s l tu. gdzie się na wigee] muchy gromadzą. 
3) tr%  A  przez tygeUnic cijpo uiede swojemu celowi i nie wy-

sycha uż po paru dn ach, przez co do OStSSlDiBjjO
miejsca [est wyRorzgslaiig.

nawet przy trzylGlDim przezimo łianiu gwarantuje 
się i co się nigdy nie zdarza, że pozostała mu­
chołapki w nadepną wiosnę nie są już więcej 
zdatne do użytku, lecz są w takim stanie, jak  
gdyby były świeżo sprowadzone.

5) B o  Sprzed 2 przez daleae idąca reklam) :est rozpowszechnioną. 
Przyjmuje się wszędzie rejonowych zastępców.

Fab yka muchołapek

A E f c 0 X O f i

i )

B o

F iije  fa b ryk :
F r a g * . m aribor,

w Cze h sł. w Ju dsfłwn,
Brege i,  W E lM n g u i i UiUrzburg,

w Austrji, w Niemcz ich
Liesthal, to ze n ,

w Szwaj arii, we Włoszech,
i r i i n e s

w Belaji.

R. STEYSPAL 
B I A Ł A
(Małopolska)

(•I S zc ita ln a  6 -8 ,
Przed naśladownictwem ostrzegł siąl ! J

dalszą egzystencję komunistom. To sta­
nowisko 'endeków • i -ich kombaueńtiw 
jest tern charakterys't$anicjsze", 2e en­
decy od dawna występują jako zdokla 
i-owani przeciwnicy komunizmu, a jesz 
cze bardziej jakoW sfrąey zwolennicy li 
stu Episkopatu polskiego, który Trzech: ż 
zwraca uwagę na niebezpieczeństwo gro ­
żące ze strony komunizmu. Nie przeszko 
dzito to panom z N. D. odegrać rolę o- 
brońców i pomocników komunistów. Nie 
ulega wątpliwości, że deeykjumi ende­
ków kierowały wyrW nie polityczne ten­
dencje. Nie od rz.tczy b idzie zwrócić u- 
wagę na fakt, że trzy inne Tsty pań­
stwowe (jedna Usta ugrupowania' zb liżo­
nego do rządu, jedna lista mniejszoteie- 
wa i jedna lista komuiiiziijfu'a) zostały 
zdyskwalifikowane dia tych samych m o­
tywów, jakie przytoczył generalny kom i­
sarz wyborczy p. Ear, motywując swój 
wniosek o unieważnienie lis ly  nr. 13.

Stanowisko socjalistów, Wyzwolenia, 
Żydów i stronnictwa chłopskiego rbe za­
dziwia, albowiem te ugrupowania w y­
powiadają się stale z a równouprawnie­
niem wszelkich odcieni politycznych. Na 
nic nie przyda się wobec tego endekom 
tłumaczenie się, iż nie wiedzieli jakoby 
pod listą „Jedności robotniczo -chłop­
sk iej" kryła się łista komunistyczna, 
albowiem na jednem z ostatnich posie­
dzeń głównej komisji państwowej w y­
borczej, przedstawiciele socjalistów kwe- 
stjonowali nazwę tej listy, oświadczając, 
że jest tajemnicą publiczną, iż za ią jed­
nością kryje się lista komunistyczna. Od­
powiedział mu wówczas pełnomocnik U , 
iż dc facio lista ta odpowiada obozowi 
komunistycznemu, ale mając na wzglę­
dzie, iż jest to partja nielegalna, nic mo­
że otwarcie swych hasei komunistycz­
nych publikować na .iście państwowej.

W  ten sposób wykazali endecy 1 ich 
sprzymierzeńcy, jak „leży  im bardzo na 
sercu" dobro państwa. Pod koniec za­
znaczyć należy, że ewentualne odrzuce­
nie państwowej listy 13. nie przesądza­
łoby losów listy okręgowej tego obozu,

L IS T A  Ś P IE W A K Ó W  I  A K T O R Ó W
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa 3 lulego. (ps.). W śród 
zgłoszonych liisit kandydatów sejm o­
wych znalazła się również lista ł. 
zw . „Bezpartyjnych mieszkańców 
stolicy", ozdobiona nazwiskam i 
śpiewaków, aktorów i —  sierżantów. 
Tenoir opery warszawskiej, Grusz­
czyński, ośw iadczył, że się czuje na, 
siłach stanąć do w alk  politycznych. 
Także artysta Janusz nie ma za ­
miaru w ycofać swego nazwiska. 
Zdaniem  jego lista la ma widoki 
powod :enia i przejść może pewnie 
jeden z  trzech kandydatów.

KOLEJARZE DYR. LW O W SK IEJ ZA 
L ISTĄ  RZĄDOWĄ.

Lw ów , 4. lutego.

Onegdaj odbyło się v> gmachu dyrek­
cji kole,,, we Lw ow ie ::ebranie Koła miej 
scowego prawników kolej, pod .przew id- 
•lictwem dra Stan. Klodnickicgo. Uchwa­
lono zgłosić akces du Bezpartyjnego BIo- 
kr„ współpracy z Rządem (lista nr. 1.) 
Wybrano w  tym celu komitet Ściślejszy, 
który wszedł w kontakt z Polskim Zwią­
zkiem kol. (P. Z. K.), Związkiem urzęd­
ników ze średniem wykształceniem i 
Związkiem drużyn kondukiorskich ce­
lem stworzenia wspólnego frontu wybur 
czego nu rzecz Bezp. Bloku współpracy 
z  Rządem.

Idąc za obecnym rządem, kalcjatze 
mają to poczucie, że nielyiko popici nią 
sprawę ze wszechmiar słuszną, aie że 
pracują sami nad poprawą swego bytu. 
gdyż ufają w rzetelność przyrzeczeń ^jgn 
rządu, zagwarantowanych, nazwiskiem 
jego szefa.



f t r I „GAZETA PORANNA" s Ottiti 5 lulegc 1&28. N.r 5-403
KANDYDACI KRAKOWSCY LISTY  

NR. 1.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3. lutego, (ps' Z Krakowa 
donoszą: Romitet m iejscowy Besp. Blo* 
ku Współpracy z Rządem uchwalił w y­
sunąć następujących kandydatów do 
Sejmu z Krakowa z listy Nr. 1.: G p.of. 
Uniw. Jag. Aaam Krzj eanowskł, 1‘) dr. 
Tadeusz Dybowski, piymarjusz szpitala 
S>v. Łazarza, 3) inż. II. Jliaaowsfci, b. 
poseł, 4) Stanisław Stankiewicz, cech- 
uiistrz krawców w Krakowie.

PROF. STARZYŃSKI W Y S T Ą P IŁ  
Z Cii. N.

(Telefonem od naseego korespondenta.)
Warszawa, 3. lutego .'ps) Jak si? dc 

wiadujemy prof. Stanisław Starzyński ze 
Lwowa zgłosił wystąpienie ze slrntsui- 
ciwa Cb. N.

ARESZTOW ANIE7 AG ITATO RA W  TO- 
ZNANIU.

Poznań, 3. lutego. (Teł. G. P.i W  no­
cy aresztowano w  Poznaniu przywódcę 
PPS. lewicy Alfreda Bema w chwili po­
wrotu z wycieczki agitacyjnej Ostatnie 
aresztowanie pozostaje prawdopodobnie 
w związku z demonstracjami kezrolot- 
nych.

UKRAIŃCY KANDYDUJĄ 
W KRAKOWIE'

Kraków, 3. lutego. (Tel. G. P.). 
Zgłoszona została lista ukraińska do 
■senatu -z województwa krakowskiego, 
Listę rozpoczyna nazwiisikio ks. Bazy­
lego Kuryllo.

SYPIĄ  SIĘ L IST Y  JAK Z  ROGU 
OBFITOŚĆ1.

fT<*l»frmprn ■■ ■inni*'*
W arszawa 3. lutego, (ps.) Dzisiaj 

jako w  ostatnim dniu zgłaszania 
list okręgowych wpłynęła w  Warsza  
wie ostatnia lista. Zgłoszono ogółem 
9 list ino wy oh (ogółem w  W arsza­
wie list 16). List senackich jest 5. 
Złożone zostały dz;ś listy: Bezpar­
tyjnego Bloku współpracy z rządem 
(pułk. Słoiwek, min. Romo-cki, prof. 
Majkowski, prezes Slow. urzędników 
Slypiński itd.). Na liście bloku kat. 
nar. figurują: prof. Roman Rybar- 
Ski, b. poseł ks. Nowakowski, b. po­
seł Ditlner, red. Sl. Stroński. b. po­
słanka Irena Puzynianka, ks. Gąsio- 
rcwski itd. Liista „Wolności" z T a ­
deuszem W ieniawą Długoszowskim 
na czele i Janem Zawadą, lista „Bez 
partyjnych katolików" z p. Sla>n. 
Tomczakiem, lista prawicy NPR. z 
b. posłem Michałkiem, lisia mniej­
szości nar. z b. posłami Grynbau- 
mem, Hailglasem i Farbsteinem, 
lista Niezal. partji socj. z drem Kru- 
Kiem, lista PPS. z b. posłem Jawo­
rowskim, lista ogólno-żyd. Nar. blo­
ku wyborczego z b. posłem Kirsch- 
braunem, Wiślickim.

Do Senatu zgłoszono następujące 
Listy: lista Brzp. Bloku Współpracy 
z min. Zaleskim na pierwszem, a ks. 
Zdzisławem Lubomirskim na dru 
giem miejscu, lista socjalistów pol­
skich z b. senat. Limanowskim, li­
sta Jedności rob.-chłopskiej z b. 
pasłem komunist. Warskim, lista 
Bloku Katołiicko-Nar. z prof. Bogda­
nem Wasiutyńskim i aaw. Janem 
Nowodworskim, lista PPS. prawica 
z p. Antoniną Meikel, lista Bloku 
mniejszości nar. z b. senat. Rom e­
rem i drem Szabatem, lista ogólno- > 
żyd. Nar. Bloku wyborczego z b. 
posłem Kiirschbraunem, lista „Siły 
robotniczej" z Jędrzejewskim na 
czele.

K I N O  „ L f t W “ .  Je s z z -  tylko *ilk a  dni arcydzieło W .  S i  R E Y M O N T A

Z I E M I A  O B I E C A N A
W główuych rolach: J. Smosirska, L S Iski, J. Siępowski, K. JuaTan, Grusz zytf- 

ski Mod e ew ka. Law ński i inni.

Kandydaci listy Nr. 1
w  M a b p d s c B .

Lwów, 4. lutego. 

Jak się dowiaduje AW . lista kandy­
dacka Bezpart. Bloku Współ, z Rzą­
dem nr. 1 zawiera następujące nazwi­
ska kandydatów do Sejmu:

Tarnopol: 1) J. Bojko, 2) Jozeł ba 
nojca, 3) Ksawery Jaruzelski, 4) b. 
poseł Kosydarski, 5) Karol Wojewoda,
6) ilyr. gimnazjum w Trembowli Fi­
lar, 7) Fakosławski.

Złoczów: 1) Bojko, 2) Wojtowicz,
3) Dr. Konstanty Dzieduszycki, 4) dr-

Lista Bloku Katolicko Nar.
na Wschodnią Małopolską.

MARSZ, RATAJ KANDYDUJE W  SAMnCRZE.
Lwów, -i lu%gO. 

Jak się dowiaduje AW., Blok Kat.- 
Narod. nr. 24 wysta-wia w ofcręę/ch 
małopolskich następujące kandydatury 
do Sejmu: ■

Lwów-puwiat; iinż. Poaadteki, b. po- 
i . 2). prof. Jain B alko, 3) dr. Kruczek, 

adw okat z Zydaczowa, 4) inż. So- 
fincwsiki, prezes Zw. Osadników w  So­
kalu. Lwów (wojewódzi,) Do Senatu: 
Witold ks. Czartarysiki, 2) b. posol Pró- 
seyńskii,, prof. Eug. Szpitali. 4) B. bur­
mistrz- Przemyśla Kostecki.

Co uchwaliła Rada M in e ró w ?
MELIORACJA POLESIA. —  ZASIŁEK DLA URZĘDNIKÓW F. K. 0.

Warszawa, 3. lutego. (Tol. G. P.). 
Rada ministrów m. i uchwaliła pro­
jekt rozporządzenia w  sprawie zim kuny 
niektórych przepisów ustawy o  3?. 
pażdz. 1921 o przepisach porządlko- 
wych na drogach puibliozinyoh, projekt 
rozporządzenia o ustanowieniu Instytu­
tu badań koniunktur gcqpódarczyc,h i 
cen, projekt Tozpo.Bądlzenia o fundu­
szu obrotowymi reformy roómejj, protjdkt 
rozporządzenia w sprawie przedłuże­

nia okresu ■zasiłkwwgo dotyiaz. aaibaz- 
piec.zen.ia na 'wypadek bezrofceoia w  
sezonie manAyym ,r. 1927 i 1928.

Na wniosek min. robót publ. Rada 
min. uchwaliła projekt rozporządzenia 
o utworzeniu Biura projektów nndjora- 
cji Polesia.

W reszcie uchwalono jednorazowy za­
siłek dla pracowników i ’KO w wysoko­
ści przyznanej niedawno pracownikom 
państwowym,

ln ica  p:d S fl
M E  PO CIĄGNĄŁ ZA  SOBĄ NA  SZCZĘŚCIE

NYCH  SKUTKÓW .
(TM naszego komsnonrienta.)

ŻADNYCH  UJEM-

Jarostaw, 3. lutego.
Z Nienowic obok Radymna na­

deszła tu wiadomość o wypadku 
lotniczym, klóry się tam wydarzył 
we wtorek 31, ub. m. Mianowicie 
aeroplan pasażerski Polskiej Lm ji 

Lotniczej zdążający ze Lwowa dc

Krakowa musiał lądować wskutek 
defektu motoru. Nieszczęśliwego 
wypadku z ludźmi nie było. W  sa­
molocie znajdowali się dwaj pasa­
żerowie lwowscy, których nazwisk 
nie ustaliliśmy.

Złizd n źsutS S.teloniriiT! u f in .
ZGROMADZENIE UCHWALIŁO GŁO SOWAĆ NA LISTĘ BEZPARTYJNEGO 

BLOKU WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM.
Lwów, 4. lutego. lwowskiego. Przewodniczyli pp. Zim-

(ip.) We czwartek odbył się we mar z Tarnopola, Terlecki ze Stanisła-
Lwowie w sali Instytutu Techno)o- wowa i Święcicki ze Lwowa Przema-
gicznego Zjazd delegatów niższy wiah pp.: Weraei, Wesołowski i Mas
funkcjonariuszy państw, województwa gała, poczem ten ostatni przedłożył

Końmibrr Mo zyńaki, adwokat, 5)
Ad”"  Linberoer.

Warszawa, 3. lutego, fps) Nazwiska 
kandydatów do Sejmu z listy r r , 1. w 
Zachodniej Malopolsce sa następujące: 
Okręg Tarnów wicemarsz. Senatu Epiko, 
b. poseł Byrka, Jarosz. Okręg wyborczy 
Nowy Targ: gen. Galica, red. Gwiżdż,
red. Jan Walewski. Okręg Nowy Sacz: 
pułk. Pleraeki, rolnik Jasiński, re.l. To­
maszkiewicz. Kraków powiat: red. Poeh- 
marski, Pleszczyiiskl, Gawliku wsi i. 0- 
kręg Jasło: wicemarszałek Lniko.

rezolucje, przyjęte na Zjeździe w War 
sza wie.

W rezolucjach tych zebranie stwier­
dza poprawę stosunków finansowych 
i gospodarczych przeprowadzoną przez 
tząŁ Marsz. Piłsudskiego i wyraża 
przekonanie, £e rząd ten speliE także 
słuszne postulaty pracowników pań­
stwowych.

Nakonieo uchwalono iednomyólnie 
przy wyborach do Sejmn i Senatu 
głosowań na listę nr. 1 *#£zpailyjnegr 
Bloku współpracy z rządem Marszałka 
Piłsudskiego.

Pozatem powzięto szereg uchwał w 
sprawach zawodowych.

Tamopol-powiat: 1) ł>. poseł 0-
show siu, 2) ks. Mamis z Husiwityuta, 3) 
włościanin K ich , 4) dlr. Bochenek Q?. 
olioźny na Tarnopol, przeniesiony do 
Środy). Do Senatu: dr. Deskur Jan,, 2) 
b, poseł Zamorski, 3) Naiwrodi Jan, 

Samboi-powiat: (dio Sejmu): Marsz. 
Rataj, 2) inż. Polakore. efki i stzereg wło­
ścian.

Złoczów-poriat: 1) b. poseł Cz.
Mączyński, 2) b. poseł Posadzki, 3) Zy- 
czyński Michał. referenidar? starostwa.

G .o źn y  pożiir przy ul.cy 
Pe lc zyń sK e j.

Lwów, 4. lutego.
(— ) Około godz. 10.45 ub. nocy 

wybuchł gruźny pożar w składzie 
drzewa opałowego i węgla ptij ulicy 
PełczyńsKiej. Straż , pożarna lawia- 

) domiona telefonem sz/bko znalazła 
się na miejscu, a uruchomiwszy wiel­
ką sikawkę moteiową, dosłownie w 
ciągu 5 minut opanowano gwahuwnie 
szerzący się ogień. Dzięki temu obyło 
się bez większej katastrofy, gdyż 
ooalały magazyny fabryki Prugara 
oraz sama fabryka i dom mieszkalny. 
Zdołano zapobiec przeniesieniu się 
płomieni na świeżo wykończony 
wspaniały gmach mieszkalny Tow. 
profesorów Lniwersytetu.

Wyrazić należy uznanie zarówno 
kierownictwu naszej straży pożarnej, 
która należy niewątpliwie do najlepiej 
zorganizowanych w Polsce, jak też i 
zdecydowanie szybkiej i śmiałej akcji 
strażaków.

WARSZAWSCY ZŁODZIEJE POTRĄ-
wa^tf.T 7, DNA WISŁY. 

'Telefonem ud naszego koreepondmtajj 
Warszawa, 3. lutego, (ps) Badanie 

dna wiślanego przeprowadzone przez 
specjalnie sprowadzonych nurlr.ów ma 
rynarki wojennej w Gdyni, zostałc 
dzisiaj przerwane po dwudniowej 
pracy, gdyż okazało się. że skarby 
ukryte przez zlodzieji znikły z miejsc 
wskazanych na dnie Wisły. Przy­
puszczalnie aibo woda skarby te po­
niosła dalej, albo t<*£ ktoś przod.em 
jeszcze je z dna wydebył.

SZKOLENIE KOLEJARZY W  AACJJ 
. PRZECIWGAZOWEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 3. lutego, (ps). Jiak się 

dowiaduje Wasz korespondent, zarzą­
dziło Min. komunikacji systematyczne 
szkolenie wszystkich pracowników I 
pracowniczek koj. rwyc w akcjt obro­
ny przeciwgazowej. Szkolenie te ma 
być zarówm-o teoretyczne, jaiz i prakty­
czne i obejmie też obronę pi,«eciwl ń-i 
niczą. Po ukończeniu kuirnu mają 
wszyscy słuchacze poddać się egzami* 
nowi, W anyśl tego zarządzenia rozpo­
częło juz szkolenie w  poszczególnych 
okręgach dyn kcyjnych.

-——o----
ROZWIĄZANIE PARLAMENTY 

ANGIELSKIEGO?
Londyn, 3. lutego. (Tel. G. P.) 

Wedle „Daily Telegraphu", rząd pla- 
nnje rozwiązać parlament z począt­
kiem czerwca 1929 Rząd postanowił 
nie przedkładać obecnej sesji trzech 
spornych projektów ustaw, mianowi­
cie ustawy fabrycznej, reformy usta­
wodawstwa ubogich i reformy Izby 
wyższej.
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<5 my dziei i procesu o :n ir ord ot tarte. śp. Sobirski^go.

iak Atamaficzuk przez „zielona granice”
chciał znaleść azyl w Czechosfc-wacji.

Gr ieiŁii 7 a nieuziisedniony b CcSiowor s ię<cenasŁ Szuchewycza. — Ukrarnsln 
dezer'.er9 ktt ry slą prze!ional do w tijika polskiego. - 2o mewi Olgo Korc jii- 
k o w a? - Atamaóczuk żyt z je j kieszeni, - „Niech pani sch ie  przypomni, że
pożyczyła mi pieniądze., 2” -- „Zbroji jest dosyć, ale niema cz!onkówi” -  
„Gość ukrywa się przed policją i trzeba go riocą przeprowadzić przez granicę”,

jthzew.: A  dlaczego KowaiłyęizikO' z 
•włęlsieDk już pisa? do paai, aby ."obie 
pani przypomniała, że mu pożyczyła 
pieirndze.

Oskarżona milczy.

Lwów, i. lutego.
(— ) Wczoraj wreszcie dobiegło do 

końca przesłuchanie dług.ego szeregu 
oskarżonych. Łącznie więc oskarżPm 
zeznawali wśród słabego zaintereso­
wania procesem przez ośm dni. Za 
wyjątkiem Iwana WerbicKiero, który 
częściowo przyznał się do szpiego 
siwa,, wszyscy wypierają się jakiej­
kolwiek winy.

Dotychczasowe milczenie obrony 
przerwało oświadczenie, złożone na 
wstępie dzisiejszej rozprawy przez 
adwokata dra Sznchewycza, skierowa­
na przeciw prasie polskiej i niskiej. 
Mianowicie dr. Szuchewyez zwrócił 
się do Przewodniczącego Sądu z pro­
śbą o stwierdzenie z protokołów roz­
prawy, że niektóre dzienniki mylnie 
przedstawiły poszczególne zeznania 
oskarżonego Derlyci, przyczem zarzu 
cił dziennikom subiektywność w spra­
wozdaniach, wyrażając przy tern 
twierdzenie, że subiektywizm dzien­
ników wpływa odpowiednio na sę­
dziów przyszłych,- a nawet na człon 
ków Trybunału. Musimy stwierdzić,

„Nie z jr£rem, ale z
Pierwszy zeznawał osk. Prokop 

Matijciów, któremu akt oskarżenia 
zarzuca zbrodnie zdrady głównej i 
szpiegostwa. U oskarżonego znale­
ziono

pieczątki wojskowe, 
których pochodzenia nie nadal wyja­
wić. Oskarżony po ? sen terowania go 
do wojska miał zamiar zdezerterować.

Prze w.: Dlaczego pan chciał z woj­
ska zdezerterować?

Osk-: Byłem chory, a do wojska 
dostałem się dzięki staraniom policji, 
która miała na mnie „oko" (?).

Sędzia Antoniewicz: A  dlaczego pan 
nie zdezerterował?

Osk.: Bo się. przekonałem, że woj­
sko nie jest takie straszne (!).

że istotnie dziennikarze czasem do­
puszczają się nieścisłości, ale jest to 
wyłączną winą oskarżonych, którzy 
za wyjątkiem oskarżonego Hołowin 
skiego, zeznawali głosem tak cichym, 
iż dziennikarze musieli wyławiać po­
szczególne słowa i sami. sobie kon­
struować ich odpowiedzi. To też rację 
miał oskarżony Dziś, który po oświad­
czeniu Się dra ' Szuchewycza prosił 
Przewodniczącego o stwierdzenie, iż 
nieprawdą jest jakoby podały niektóre 
pisma polskie i ruskie, iż zeznał on, 
że był kierownikiem „Czeki", nato­
miast zeznał, że był przt:z „Czekę" 
uwięziony. P. mecenas Szuchewyez 
oszczędziłby był sobie niemiłej misji, 
jakiej się na wczorajszej rozprawie 
podjął, gdyby był zwrócił uwagę 
oskarżonych, by zechcieli odpowiadać 
głośniej i wyraźniej. Błąd swój możo i 
jeszcze naprawić, a w żadnym razie r 
nie powinien insynuować reprezenian 
tom prasy złej woli. Możemy p. Szu­
chewycza zapewnić, że daleki był od 
nas zamiar świadomego przekręcania 
sensu zeznań.

kar̂ b nem staniemy!'1
Sędzm Antoniewicz: W jednym z 

listów pisał pan, że obowiązkiem każ­
dego Ukraińca jest skończyć szkołę 
wojskową, aby, gdy naddjdz e cza® 
wszyscy mogli stanąć rut z piórem, a- 
le z karabinem w ręku na straży praw 
jaro dm uki aińskiepo ? Jal pan to rozu­
miał?

Oskarżony nie daje odpowiedzi.
Prok.: A po co pain jeździł do Sta­

nisławowa?
Osk.; Szukałem pomady.
Prze w.:- Czy Werbioki parna prosił 

o karty mobilizacyjne?
Osk.: Miałem dwie karty mobili­

zacyjne i być może, że mnie o nie pro­
sił, ale ja mu ich nie dałem.

pieniężnym 94 zł. <z groszami, nadane 
Pttpz skarżonego Kowałyszkę. Co to 
za pieniądze były?

Osk.; W swoilm czasie pożyć żyłam 
je Koweiłyszcze i on mi je zwrócił:',

£@£ji~mia narzeczonej Atanańczuk^.
Następnie zaznaje dalsza oskarżona 

Olga Korotuikowa, wdowa., z zawodu 
nauczycielka, narzeczona oskarżonego 
Atamańczuka. Jest oskarżona o zdradę 
stanu i udział w szpiegostwie.

Prztw.: Od kiediy pani sna Ata- 
niańczuka?

Osk.: Od 1925 r.
, Przew.: Dlaczego pani w śledztwie 

zeznała, że nie zna paini Atamańczu- 
ka, tylko Biłasa?

Oskarżona nie daje odpowiedzi.
Przew.: Także, gdy pani pokaz, no 

fotourafję Atamat er -ka, stwierdziła 
pani, że jest to Biias.

Osk.: Nie chciałam bowiem wyja­
wić właściwego stosunku z Atamim- 
czakiem.

Przew.: Póco parni w atyaanłu przy­
jechała do Lwowa?

Osk.: M iałam  opobiaty interes 
Przew.: P o lic ja  m ów i, że wtedy 

był zjazd kierowników U. O, W . Cziy 
pani dawała Atamaucznks wi jakieś 
pieniądze?

Csk.: Tak jest. Od maja 1925 r. da­
wałam mn stałe subsydia od 30 do 40 
zł. miesięcznie.

Przew.: Dlaczego At; u arczak usi­
łował zbiedz za granicę?

Osk.: Ja go już dawno namawia­
łam do łego wyjazdu, bo był chory, 

Przew.: Po a.Tftsffltowainiu pan i na­
deszły pod p a n  adresem  przekazom

W  OF1WĘKACH, SPUCHLINIE uży- 
wajciio do. okładów tabletek , OaŁa.niit-Vi- 
la". Na składzie w aptekach i składach 
aptecznych* Skutek ■niezawodny ?76

Oskarżony Mikcłaj Kowalysrko.
Następnie prokurator 1 obrońcy 

zadawali oskarżonej szereg pytań, 
poczem wprowadzono na salę oskar­
żonego Mikołaja Kowałyszkę, które­
mu akt oskarżenia zarzuca również 
zdradę stanu i szpiegostwa. Oskar­
żony, który już raz był wmieszany 
w sprawę szpiegowską Lupulla, do 
winy się nie poczuwa. Zeznaje, że

był na utrzymaniu ojca i studjował 
we Lwowie w Akademii handlowej. 
Odnośnie do pieniędzy, które prze­
słał na adres Kominkowej, a które 
wedle aktu oskarżenia mają być 
pieniądzimi organizacji wojsk., o- 
skarżony zeznaje 'podobnią? iak Ko- 
rolukowa.

Nauczyciel z Dolscy znalazł u siebie 
golącego się człowieka.

BYŁ ZMĘCZONY, WIĘC
Następny oskarżony, Jarosław 

Hredczak, nauczyciel w  Dolinie, 
oskarżony jest o zdradę stanu i 
szpiegostwo, oraz udzielenie pomucy 
Alamańczu/kowi, ściganemu przez 
policję. Oskarżony do winy się nie 
poczuwa i podaje, żo w dniu 28. 
marca, gdy około godziny trzeciej 
popoł. po zajęciu szkol nem przy­
szedł do domu, zastał tam jakiegoś 
człowieka nieznanego sobie w chwili 
gdy się golił. Nie interesował się 
nim bliżej i nie wiedział kto i w ja ­
kim celu lam przybył. Listu pisane­
go przez Ataimańczuka, a zapowia­
dającego przybycie do ich domu nie 
widział, gdyż list ten pisany był do 
jego siostry, a ona nic mu o łem nie 
mówiła.

Przew.: Pan miał być kierowni­
kiem Ukraińskiej Organizacji woisk, 
w Dolinie. Raz się pan wyraził

SIĘ NAWET NIE DZIWIŁ, 
przy świadkach temi słowTami: 
„Broni jest aosyć, ale niema człon­
ków."

Oskarżony: To nie prawdal
Prokurator: Czy pan się nie zdzi­

wił, widząc obcego człowieka w 
mieszkaniu i nikogo pan się nie 
zapytał?

Osk.: Byłem zmęczony, więc się 
niczem nie interesowałem

Obrońca Wołoszyn: Cztm pan
się oprócz nauki zajmował?

Osk.: Pracowałem w  „Proswi­
cie", prowadziłem chór i kółko ama­
torskie i cały dzień byłem zajęty.

Obrońca: To pan niewiele miał 
czasu na zajmowanie się polityką? 
Jaką miał pan szarżę wojskową?

Osk.: Byłem Zwyczajnym żołnie­
rzem.

Obrońca: Jak na komendanta
—  to uiało.

Ja k  A t a m a t e u k  przy pcmocy niew iasty 
usiłował przem knąć się przez granicę.

Na tern zakończono przesłucha­
nie oskarżonego, poczem na salę 
wchodzi jego siostra Olga Hred- 
czak, oskarżona o te same prze­
stępstwa, co jej brat. Oskarżona po­
daje, że 27. marca przybył do jej 
domu Atamańczuk, a następnego 
dnia odszedł. W  pierwszej połowie 
marca otrzymała od niego iist, w  
kiorym zawiadamia ją, że około 20. 
marca będzie przechodził przez gra­
nicę i wstąpi do nicn, przyczem 
prosił ją. aby postarała się, by nie­
jaki Tysiak oczekiwał go i był go­
tów na przeprowadzenie go przez 
granicę.

Przew. —  Czy pani się nie w ypytj ■ 
wata go. w jakim  celu uJaje się do Cze­
chosłowacji?

Osk.: —  Nie nic się nie wypytywałam  
bo już przed pół rokiem pisała nn o lem

Korolukowa i prosiła mnie o ewentualną 
pomoc.

Przew.: —  Pani mówiia Tysiakowi, Je 
gość ten ukrywa się przed policją i trze­
ba go nocami przeprowadzić przez gra­
nicę,

Osk.: —  Ja tego nie mówiłam.
Przew.: — Również i brat pan: miał 

mówić, że ńtamańezuka szuka policja, 
zna jegc- fotografję  i Je on ociekł po 
pierwszem przesłuchaniu go w policji.

Osk.: —  Nic mi nic jest o tem w ia­
domo, czy brat coś takiego mówił.

Przew.: —  Czy pani przedtem znała 
Atamaóczuka’

Osk.: —  Nic, poznałam go S oph io  
wtedy, kieciy pierwszy raz do nas przy­
szedł.

Z kolei oskarżona odpowiada na py­
tania prokuratora i obrońcy '• wyjaśni# 
źe Korolukowa ten wyjazd swegn narze­
czonego do Czechosłowacji trzymała w
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tajemnicy i ją  owiązała również, tą ta­
jemnicą i dlatego nic nikomu n ic  mó­
wiła.

seltreiarz.j sin “ziepairzgł Alaiii JiozuHa » psisliop.
Wreszcie przystąpiono do przesłucha­

nia ostatniego oskarżonego MiĆhału W l- 
stiuka, który zaopatrzył Atamańczuka 
w rewolwer na ihogę. Oskarżony poda­
je, że do żadnej winy się me poczuwa. 
Krytycznego dnia, gdy przyby} do Hred- 
czaków, do których często przychodził, 
zastał tam nieznanego, sobie wówczas 
Atamańczuka i którego przedstaw i i i  mu 
Olga Hredcz.uk. W  toku rozmowy Ata- 
mańezuk zwrócił się do n ijgo  z prośbą, 
aby mu się wystarał o rewolwer. W ów ­
czas oskarżony sprzedał mu swoj za 35 
zł,, przyczem pieniądze miał otrzymać 
od Atamańczuka z Czechosłowacji. Bę­
dąc sekretarzem „Besidy" przynosił do 
Hredczaków polskie gazety i krytyczne­
go dnia na je j prośbę przyniósł ..Kurjer- 
ka“  krakowskiego, wraz z dodatkiem 
ilustrowanym zawierającym reprodukcję 
„Surmy".

W  kilku pytaniach zakończono prse- 
słuchanie tego ostatniego oskarżonego. 
Dziś rano rozpocznie się postępowanie 
dowodowe i przesłuchani będą pierwsi 
świadkowie, m ianowicie chłopcy z Bur­
sy Grunwaldzkiej, którzy widzieli mor­
derców śp. Kuratora, oraz szefer, Frrs- 
man. Zeznania te i konfrontacje zapo­
wiadają się bardzo sensacyjrie.

N A D E ? Ł A N  E,

Rltiłl ŚPOliiil l i i i
uiedoścignione przy pielęgnowaniu twa­
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skury.

Rafała krem liljow y, cena zł- -■—- 
Rafała mydło iiljowe, cena zł. 1.20 
Rafała puder liljow y, cena zł. 0.80 
Rafała m leko iiljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljow y, cena zł. 0.60. 

W yrób  i wyłączny skład: APTE K A  M. 
E TTING ERA we Lwow ie, pJ. Goiucbow- 

skieb 14. (za Teatrem Miejskim).
—  Codziennie wysyłka na prowincję. —

i H r  NA RATY
dla Pań i Panów

M AN U FAKTU RA
A K A D E M I C K A  2 3 .

FKJŁETC.N ..GAZETY ' - O '_________________

L I  CORSARI.

POMYSŁ
Herbert westchnął cichutko. Nudziło go 

to wszystko. Za każdym razem, gdy Jan 
miał nowe pomysły, musiał mu dokładnie 
opowiedzieć treść swegci nowego romansu. 
Dziś, dda urozmaicenia, miał wysłuchać 
treść -dramatu.

Gdyby przynajmniej Liii była obecną. 
Akurat dziś boli ją głowa i położyła się 
wcześniej do łóżka. Podczas -gdy Jan na­
pełniał zmów kielichy wineni, Herbert ob­
serwował go ukradkiem.

— To ciekawe — myślał, — że ten 
spokojny, zrównoważony człowiek tak bar­
dzo zmienia się, gdy ogarnia go gorączka 
twórcza. Taki jest podniecony... Dobry 
chłopiec, ale zupełnie nieodpowiedni mąż 
dla Liii.

Tu zaznaczyć należy, że kiedy Jan za­
jęty był -pisaniem nowego romansu, Liii 
bardzo nudziła się w domu i szukała roz­
rywki u swej przyjaciółki Aliny. Tak na- - 
zywało się oficjalnie. A tymczasem spę­

dzała ona dnie całe w zacisznein miesz­
kanku Herberta, w którem miała swe pan­
tofelki, swoje kimono, jak w domu.

*  .
— Ten początek robi dobre wrażenie- 

Jest bardzo oryginalny.
— Oczywiście, bo jest świetny dja.log. 

No, wiesz zresztą, że jestem mistrzem dja - 
logów. Dlatego też proszono mnie ciągle 
bym pisał sztuki sceniczne. Zrozumiałeś 
ten prolog?

— Oczywiście. Jest świetny’
Herbert nic właściwie nie zrozumiał 

Myślał ciągle o Li-li. Próbował jednak te­
raz skupić się.

— No, mów dalej, — prosił.
Jan wypił kielich -wina jednym hau 

stem. Wydawał się bardzo zdenerwowany. 
Oczy, zwykle takie matowe, błyszczały jak 
w gorączce.

— Rozumiesz, jakie wrażenie wywrze 
ta sztuka, — rzekł wolno. — Człowiek- 
bohater sztuki, zdolny autor, lecz nieszczę­
śliwy małżonek, którego zdradza żo-na 
Ma on do niej zupełne zaufanie, wierzy 
we wszystko, co mu opowiada. Wierzy on 
że jego żona trzy razy tygodniowo udaje

się do swej p-rzyjaciolKi. A tymczasem li­
na' spędza len czas w zacisznem mieszkan­
ku jego serdecznego przyjaciela, w którym 
ma swoje pantotelk,, swoje kimcuio... jak 
w domu.

Herbert poruszył się niespokojnie. Cóż 
to? Przypadek? Jakby się coś zmieniło 
w tym pokoju. Jakaś inna atmosfera. Liii 
nigdy nie miała botów głowy. Dlaczego a- 
kurat dzisiaj? Czy to przypadek, czy Jan 
rrie podejrzewa ich?

Jan mówił dalej. Jego oczy błyszczały.
—  A więc słuchaj uważnie! Pewnego 

dnia mąż przskonywuje się wreszcie, że 
jest zdradzany. Prędzej czy później zawsze 
r-ię to dostrzeże

Herbert chciał coś odrzec, ale język jak­
by mu przyrósł do gardła. — „Jan wie 
wszystko", — przemknęło mu przez myśl- 
— Umyślnie go wciągnął w zasadzkę, opo­
wiadając, iż jest to treść dramatu, który 
ia zamiar napisać.

— On wie wreszcie wszystko — cią­
gnął dalej Jan. — Obrażona duma, ból, 
chęć zemsty. I teraz następuje wielka sce 
na, punkt kulminacyjny mojego dramatu.

po śoibie święcą poważne jubileusze 60- 
lecia istnienia.

I mienie ni Komitetu akademickiego 
przemawiał ak. Sienkiewicz, im. Ccn- 
trrJi Tgw. Samopomocowych aik. W  
Krasiński, dalej dłaleigat b. cziłranków- 
Czytelni" z zaboru rosyjskiego, p. T, 

Koehier, który skreślił hiatarję „C zy­
telni".

Na zakończenie wygłosił piof. Fi-, 
iiiński znakomita, prelekcję pt. „Dzieją 
saiuki i zabytki w życiu narodów", po­
czerń Chór Tech-nikśki odśpiewał E. 
Griega „Fuznanie krain".

Po Akacemji odbyła się wspólną 
fotograf ja przed gmachem Uniwensy-i 
te tu

Rani reprezentacyjny.
Na zakończenie uroczystości juk’-, 

ipuszcwych odbył się -wieczorem Raut 
reprezentacyjny w sadach recepcyjraycij 
Uniwersytetu. Na raucie zjawili ai.ę li­
czni reprezentanci wladiz cywilnych t 
wojskowych, władz uniwersyteckich 
reprezentanci Wyższych Uczelni.

— -—o------

„ P s y c h ic z n e ”  to a le ty  
U j f o w e ,

Nowe błazeństwo mody.
Londyn, w lutym.

Cc-). Na kałach koeijuimowyeh w- 
Londynie ukazały się nowe sansacyj. 
ne stroje. Są -to laik zwane „psychiczno 
toalety" i mają na celu oddanie „we, 
wnęlrznogo żyda " damy.

I tak na jednym z balów ukazała 
się nrłcdia dziewczyna, u,b:rana w  czer­
woną p'y,amę, na której wyszyte były 
złotą, nicią drzewa palmowe, a w ich 
gałęziach małpki zrywające daktyle. 
Kostjum ten miał wyrażać „zamiłowa, 
nie do słodyczy".

Pewina arystokratka zjawiła oię w 
kostumie przed? ( a w  iającyrn liisa, ij 
towarzyszyło jej dwu mężczyzn, prze. 
branych, za psów gończych. Symboli­
czna ta trójca miała wyobrażać pogoń 
za piękną i posażną żoną.

Pewien gentleman, który przed1 kil­
ku tygodniami poślubił bogatą Amery­
kankę, wystą-pił w  kostjuirfńe przedsta­
wiającym skarbiec dolarów.

l i  w in  e
c i i i  l>. 0. P. P.

Kochanek, jego żony jest jego serdecz­
nym przyjacielem. On zaprasza go do sie­
bie. I wówczas opowiada mu spokojnie... 
treść swojej nowej sztuki. Przyjaciel zaczy­
na pojmować, że zdrada jego została wy­
kryta. A autor zdanie za zdaniem opowia­
da mu tę całą historję. I gdy wreszcie przy­
jaciel zrozumiał wszystko, co. się stało, 
gdy zrozumiał, że zdradzany mąż wie o 
wszystkiem, wówczas-.-

Herbert siedział -pólmaą-twy. Nie rozu­
miał, co się z nim dzieje. Z uporem pa­
trzył na drzwi prowadzące do sypialni Liii, 
Co się dzieje za tami drzwiami? Czy Jan 
jej czegoś nie zrobił?'Czy nie dopuścił się 
czegoś strasznego?

— Wówczas zrozumiał również — cią­
gnął dalej Jan, — że autor opowiada m-u 
swą własną historję. I w śmiertelnym nie­
pokoju poczyna gubić się w domysłach, 
gdzie jest ona- Czy się z nią coś złego sta­
ło? Czy obrażony mąż jej nie skrzywdził? 
Czy nie dopuścił się czegoś strasznego.

Herbert omal nie zwariował z przera­
żenia. Jeszcze chwila i rzuci się na Jana- 
Gdy nagle... otworzyły się cicho drzwi i 
ukazała się Liii. Nie dowierzając swym o

C O  M u W I  N E M O .

B a l  P r a s y .
Więc to już dziś, wi£c to już dziś —  
Gdzie spojrzysz ruch i podniecenie,
Za frakiem biega Staś i Zdziś, 
Józio maluje swe golenie. 
Codzienne troski idę w  cień, 
A nasze piękne białogłowy 
Szyją, prasują cały dzień 
I nie wychodzą od krawcowej. 
Niech wszystko inne porwie czartt 
Raz trzeba zaznać życia krasy. 
Pomyślcie tylko —  to nie żart: 

Bal prasy! 

Kto dziś się odda w  jasyr snów.
Ten jest, zaiste, niedołęgą. 
Wszystko, co ma pięknego Lwów, 
Przewinie się tęczową wstęgą.
Liljowycb biustów cudny kwiat, 
Muzyka, światło, perfum wonie.... 
Mej! niecb zatraci się raz świat 
W  onsfeppic albo charlestonie. 
Niech wszystko inne porwie czart! 
Raz trzeba zaznać życia krasy. 
Pomyślcie tylko —  to nie żart:

Bal prasy!!

Uroczystości jubileuszowe
Czytelni Akademickiej.

n a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c ie l e  ś w , m ik o ł a j a . — a k a d e m j a  w  a u l i
UNIWERSYTETU. —  RAUT REPREZENTACYJNI,

młodzieży akad. i komparacyj, dieilegaci 
Tcw. samopomocowych i w. i.

Uroczysta Akademia.

O godz. 11.30 odbyło się w  sali 
U niw. ,T. K muczysta Akademia jubi­
leuszowa, w której oprócz reprezentan­
tów senatu i grana profesorskiego, o- 
raz młodzieży akademickiej, wzięli u- 
dział_ liczni reprezen-banci władz, cy­
wilnych i wojskowych, jakateż iinsly- 
tućyj naukowych i orgatniizacyj społe­
cznych.

Akademię rozpoczął Chór Tech ni- 
cki, który pod batutą p. Harasowskie- 
go odśpiewał Gaudę Mater. Następnie 
ks. rektor Gerstmann otworzył Akade­
mię, zaprasza.ąc dc prezydium byłycih 
prezesów „Czytelni Akademickiej" 
profesorów Starzyńskiego i Pinińskis- 
go, oraz p. Engla.

Następnie wygłosili przemówienia 
prof, Starzyński, im. Sokoła-Maci eray 
insp. Romnald Kwiatkowski, podkre­
ślając ■długoletnią współpracę tych 
dwu uistytucyj. które w  krótkim czasie

Lwów, 4. lutego.
(;p). W  dniu 2-g-o lutego lwowska 

młodzież akademicka. święciła uroczy­
sty jubileusz 60-lecia istnienia „Czytel­
ni Akademickiej". Instytucja ta jest 
najstarszem we Lwowie stowatrzyiazń- 
niem akademickiem, które odegrało 
zwłaszcza w  okresie przedwojennym 
w  życiu polskiej młodzieży akademi­
ckiej wielką i zaszczytną rcilę. To też 
w  jubileuszu , Gzytdini Akademickiej" 
wziął udział liczmy zastęp osobistości, 
piastujących dziś wybitne stanowiska 
w państwie, która ta instytu­
cja zaliczała w  poczot swych człon­
ków, jakoteż wybitnych raprezenitain,- 
tów władz i społeczeństwa.

Uroczystość jubileuszowa rozpo 
częłr się od solennego nabożeństwa, 
które odprawił w  kościele św. ♦Mikołaja 
J. M. ks. rektor dr. Gerstmann o godz 
9.00 rano.

W nabożeństwie uczestniczył Se­
nat akademicki, Zarząd Gzytalmi z 
prez. Tadeuszom Koohlerem. delegacie
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s t w n t f c i  i s k o  „ w i n d z M ” .
CO KRAJ, TO OBYCZAJ. —  AMERYKA NIE WSTYDZI SIĘ PRACY. —  STUDENCI UNIWERSYTETU JAKO'KEL­
NERZY. — „DOK HANDLOWY POSZUKUJE STUDENTEK I“. —  POMYSŁ SPRYTNEGO KUPCA —  ORYGINAL­

NE ZAJĘCIE. —  PRÓBA, KTÓFA SłĘ POWluDŁA,

Lwów, w lutym.
(HI. Mówiąc. 'O Ameryce, zwykłe 

popadamy w przesadę: chwalimy
wszystko bez wyboru, albo też rów­
ni*. bezkrytycznie wszystko ganiany. 
Ameryka itymczaSfjn nie jest atni ra­
jem, ani piekłem, lecz m&kc 

ifęmfi,
a jako taka posiladla Raniaoia światła 
i edenie.

Każdy jednak zgodzić sSę musi, 
iż w  Ameryce istnieje coś, czego sitara 
Europa jej może .pozazdrościć. Oto w 
Nowym Świecde nikt nie wstydzi się 
pracy, choćby jej rodzaj —  z punktu 
widizenia ęujropejakiego —  mógł się 
wydać niestosowny, niegodny ludzi z 
wyższemu aspiracami itd...

To też często zjawiskiem w  Sta­
nach Zjednoczonych są słuchacze 
wyższych uczelni, którzy w  wolnych 
od nauki godzinach zarabiają na życie 
jako kelnerzy, szoferzy, pracownicy 
fabryczni itd. A u nas student, uniwer­
sytetu. zajmujący się wieczorem kel- 
nerstwem, wydaliby się czomś Loren- 
dalnem!

Ten stan rzeczy należałoby krótko 
. przedstawić, aby,-stal .się zrozumiałym 
pomysł pewnego sprytnego kupca no­
wojorskiego. Oto pewnego dnia1 w wiel­
kich amerykańskich gazetach ukazało 
się następujące ogłoszenie:

( Pum handlowy poszukrie studen­
tek I“.

Lakoniczny anons zwabił pod 
wskazanym adresem hczi e tz& z«  pe­
tentek. Spodziewały się. one, że znajdą 
.tuitaj zajęcie w  charakterze stanoiypi- 
itek, czy też buchalte±ek.

Tymczasem wSafecgeil wspaniałego 
sklepu z konfekcją damską oświadczy! 
zebranym pannom, że poszukuje stu­
dentek . celem objęcia olbowiązik.ów 
„liftgirlów", trj. —  że tak po po lisku 
powiemy —

„windziarek".
Pewne zdziwienie ustąpiło wielkiej 
radości, gdy kupiec dodał, iż pensja 
takiej windziairki wynosi 100 dolarów 
tygodniowo.

Kupiec poddał obecne dokładnemu 
przeglądowi i wybrał

kilkanaście panien, 
odznaczaiacvch sie intelineutm m-r-T-

czom, patrzył na mą Herbert., m e ciowns- 
rzając swym uszom, słuchał rozmowy.

—  Dziękuję ci L iii serdecznie —  w o­
lał Jan wesoło. —  Spójrz na Herberta, 
spójH siedzi blady i zmieszany. Tak 
bardzo podziałała nań moja sztuka. O, te­
raz jestem pewien —  jej sukcesu.

—  A  czy wiesz, Herbercie, komu mam 
do zawdzięczenia pomysł? Wyobraź so­
bie, że opowiedziała, mi .go Liii. Zrozu­
miałem odrazu, że taka sztuka może zro­
bić silne 'wrażenie, I  naumyślnie opowie­
działem ją tobie tak do-kładnie, akcentu­
jąc drastyczniejsze sceny, by się przeko­
nać, czy nie pomyliłem się- Tak sukces 
jest zapewniony,

Herbert jeszcze nie mógł mówić, Ale 
było mu już tak lekko i dobrze na sercu. 
Z rozrzewnieniem spoglądał na Liii, na 
słodką Liili, która stała przed nim z cza­
rującym uśmieszkiem na ustach,

—  Jak można być tak nieostrożną! — 
pomyślał,

I  przeczytał w jej wzroku odpowiedź:
—  Przeciwnie! Teraz możemy być zu­

pełnie spokojni 1
Tłum. F. M r

(Do ryciny na stronie 1-szei).
urodą. Następnie pouczył je o' ich o- 
bowiązkach, które przedstawiały się 
w sposób bardziej skomplikowany, 
niżby to na pierwszy rzut oka można 
przypuścić.

Oto maiły one nie tylko odbywać 
zwyczajną służbę przy licznych win­
dach domu handlowego, ale ponadto 
zająć się misią znacznie subtelniejszą 
i trudniejszą. Oto miały w dyskretny 
sposób przysłuchiwać się

rozmowom klienteli 
firmy, crjentować się w ich sympa- 
ijach i ajutypatjach estetycznych, za­
pamiętywać dokładnie głosy k ry ty k i 

i pochwały, słowem —  spełniać funk­
cjo

wywiadowczy^.
Przyczem nie wolno im było czynić

jakiekolwiek zapiski, lecz podsłyszane 
uwagi notować skrupulatnie w pa­
mięci.

Ta interesująca próba
powiodła się znakomicie

Dom handlowy mógł się podnieść, 
rozwinąć i zastosować do wymagań 
damskiej klienteli. Powoli jednak 
prawdziwa rola „windziarek“ poczęła 
się stawać

tajemnicą Poliszynela. 
Wywołało to nawet pewne niezado­
wolenie wśród K l i e n t e l i ,  a le  dom h a n ­

dlowy zyskał już sobie zbyt dobrą 
markę, aby mu lo mogło zaszkodzić.

Rycina nasza przedstawia wm- 
dziarki przy pracy oraz podczas skła­
dania codziennego, wieczornego ra­
portu...

W  U f c K  ■ Ul! W f l a d f e
ROZWŚCIECZONY RE8ZETYŁ0 ROZEBRAŁ DO NAGA WSPÓŁTOWA­

RZYSZA NIEDOLI I ZMASAKROWAŁ GO „NA CZERWONO".
Lwów, -i. lutego.

(•—) W  styczniu br osadzono w a- 
resztach sekcji III niebezpiecznego 
opryszka Filomena Reskyttyłę, który 
ustawicznie pozostaje w konflikcie z 
władzami policyjnemi i  sądowemi. Do 
coli zajętej przez Reszytyłę sprowa­
dzono 12. stycznia niejakiego Jana 
Krecha, zasądzonego na siedm dni 
aresztu Tuż po wejściu Krecha do 
celi, Reszytylo chłop o atletycznej 
sile i zbójeckim wyglądzie, rzucił się 
na przy byłego, uderiył go z całej siły 
w twarz i zażądał wydania pieniędzy. 
Tłumaczenie Krecha, iż nie posiada 
żadnych pieniędzy, gdyż wszystkie

przedmioty przed wejściem do celi, 
zostały zabrane do depozytu, nic nie 
pomogły. Rozjuszmy Reszytyło bijąc 
go bez ustanku, polecił mu się roze­
brać do naga- Przy rewizji osobistej, 
przeprowadzonej na rzeczach Krecha, 
znalazł paczkę papierosów i zabrał 
mu ją. W  rezultacie do krwi pobity 
i zmasakrowany Krech został przeż' 
władze sądowe odrtawiony do szpi­
tala, a Reszy yJę odstawiono na B a ­
torego pod z ar;; uh ■ zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

Wczoraj odpowiadał on przed . s. 
Sokołowskim, kttTry zaaplikował mu 
trzy miesiące ciężkiego wiezienia.

M l  1 ?m Z ff t lT ł  K y iH
POSIEDZI PR ZEZ P oŁ T  ORA R oK U  W  KAŻ Ni.

Lw ów  4. lutego.
(— )  W  Jaśliskach w  pow. gró­

deckim 11. grudnia ub. r. 26-letni 
W asyl Giemboś miał scysję z Teo­
dorem Sklymem, przyczem w y jąw ­
szy nóż poczuł Sklymowi nim gro­
zić. Zagrożony począł uciekać w 
kierunku lochu, znajdującego się o- 
bok miejsca sprzeczki. Obecny w 
tym lochu jego krewny, Jan Sklym, 
słysząc niebezpieczne pogróżki skie­
rowane pod adresem jego krewnego, 
rzucił się na Giembosia. W  tej sa­

mej chiwili jednak otrzymat ciwa 
pchnięcia nożem (w  głowę i szyję) 
i w  kilka godzin później zmarł.

Wczoraj przeciwko zabójcy od­
była się rozprawa przed senatem 
pod przewodnictwem r. Zawistow­
skiego. Osk. prok. Lipsch, bronił 
Snv. dr. Szewczuk. Stronę poszko- 
doiwaną zasiypował dr. Marilczak. 
Po przeprowadzonej rozprawie za­
padł wyrok, skazu jący Gieinhkjsia na 
półtora roku ciężkiego więzienia.

Zrozpaczeni cli topi w „republice
w ło ś c ia ń s k ie ]” ,  /oztsoczęli sab sM  ż y w n o ś c io w y .

W O LĄ  NIE SIAĆ ZBOŻA, NIŻ ODDAĆ JE RZĄDOWI.

Pogranicze sow., :J. iutego.
W edle oirzymsowch w dt ukwie do­

niesień miejscowych władz, chł.ą i w od­
powiedzi na represalje rządowe, zmie­
rzające do przymusowego oddania zbo­
ża, ociekają się masowo do już wypró­
bowanego przez nich w czasie głodu w 
r. 1921 systemu, a to gwałtownego zre­
dukowania zasiewów do roziainrów wła­
snej potrzeby. W edle obliczenia urcędu 
statystycznego, ilość zasiewów zimowych 
w jednej tylko Rosji centraiuej zmniej­
szyła sie w  tvm roku o I niiljoo^ tUitsjg

cin, na Kaukazie północnym oraz w 
obwodach nadwo!żań >kieh ousrary za­
siewów wynoszą ledwie 40— 50 pioc. 
nrrm przedwojennych.

W  rządowych kołach moskiewski :h 
całkiem poważnie liczą się z u:ccnikuo- 
ścią nowej klęski głodowej, a to wsku­
tek tego osobliwego „sabotażu** masy 
chłopskiej. Chłopi obecnie otwarcie w y­
stępują z apelem ,,ani jednego pnda zbo­
ża na sprzedaż lab eksport zagranicę*4. 
Trudność sytuacji powiększa jes/eze 
fakt, że —  jak sami bolszewicy^ zdają

sobie sprawę —  sysRim nawet jak najf 
ostrzejszych represji i terroru j.'st w. da­
nym wypadku niemożliwy i bezskutecz­
ny, zwłaszcza wobec 109-miijonowcj tun- 
ności w iejskiej. Dodać jeszcze należ", że 
właśnie na eksporcie zboża opiera się 
eaiy bndżel sowj-ecki, oraz piany rządu 
co do stosunków gospodarczych z inne 
•mi państwami.

Łajdasiti pr^eślcHlowoa 
ta n c e re k  k a b a re to w yc h
Ma cztery miesiące czasu na ochło­

dzenie swp-go temperamentu.
Lwów, 4. lutego.

(—). Przed senatem pod przewod­
nictwem r. Renidaiazew-akiego odg&Wia- 
dał wczoraj znany na bruku lwow­
skim aw anturnik Stanisław Flusa, któ­
remu a'kjt askarżemiia zarzuca cały sze­
reg zbrodni, wymuszeń i Łnitwolcń, 
dokonanych pod groźbą utraty życia. 
FIuss głównie grasował wór ód tance­
rek kabaretom web, które odwiedzał na­
stępnie po nocach w ich mieszka Jach 
hotelowych. M. i. wedle ąjpii oskarże­
nia miał zniewolić tancerkę Bolesławę 
Jastrzębską, następnie Alicję Rangoz- 
Roscnberg, którą pod. groźbą zmusił do 
uległości, wreszcie na ulicy pobił 
tancerkę Zofję Mitkównę, która nie 
chciała być mu powolna'.

Na wczorajszej rozprawie sąd u- 
woLiuł PlćbSąjod1 dwu pdoriwiazych za­
rzutów-,. natomiast zasądził gc za o- 
statnią sprawkę na cztery miesiące 
ciężkiego więzienia z wliczeniem are­
sztu śledczego.- Osk. prok. Eiizup, bro­
nił adw. dr. Sz. Weiss.

tfCzf pan je steś  
akadem ik?”

Lwów, 4- lufego.
(—•). Onegdaj wieazorern pasażem 

Hausmana przecihcdaił akademik p. E- 
mil Adolf Wasser. Przystąpiło doń ja­
kichś dwu osobników,, a jedten m nich 
zagadnął go: Czy par jest akademik?.
Na odipowicĄż twierdzącą, osotoik ów 
z całej siły uderzył p. W asser: kuła­
kiem w twarz tak, iż uderzony zato­
czył się.. Rówroczęśuie przyskoczy} 
drugi i nożem zadał mu kilka pchnięć, 
powodując głąb osie rany, poażetm obaj 
zbiegli,. Ciężko rannego apatiizono w, 
.najbliższej aipitece, a zawozwiainy po­
sterunkowy spisał z nim protokół. 

Należy zaznaczyć, że bandycki ten 
napad wydarzy! s ię , o g t u  8 wieczo­
rem w mit.-snu uczęszczauem i nie 
znalazł się nik1, ktoby bandyckich 
rze iimieszków schwytał. Do tej pory; 
policja ich również nie aresztowała.

Vttbek, warchol 
z Warchołów

przeciął spólnikowi tętnicę i aić 
życia.

Lwów, 4 lutego.
(— Przedwczoraj w  Mosksilaiih, 

obok Niska, w domu Władysławą 
Skrzypka, o-dibywraio się wesiele. M. i, 
byli tam obecni Franciszcik Dąbek Z 
W archcuow i Józef Sa/pulak z Niska, 
Ni stąd ni zowąd ooszlo międiz-y niani 
do sprzeczki, prawdcpodlabnie poq 
wpływem wypitego aikiahol-u, a sprze-j 
czka przeialoiczyła się w bójkę: W1
czasie bójki Dąbek ugodził Sanulaka 
nożem w snyję, itiajf iż tem cczna) 
przecięcia tętnic i wskutek gwaMoWne, 
go krwotoku w  drodze do szpitala w 
Nisku zmarł. Dąbka aresztowamo.

Daj grosz 
n a c e l e T .S .L .
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Czy tapety tru'ą?
GŁOS NACZELNEGO LE K AR ZA  SANITARNEGO STOLICV.

KRONIKA

4 LUtOgP 
Sobota

W e r o n i k i ,  A n d r z ^ a
REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­

SKRYPTÓW NIE ZWRACA. o-----
TEATR WIELKI-

Sobota, 4. bm. o godz. 3 popoł. „Stra­
szny Dwór“ .

Sobota, 4- bm. o godz. 7.30 „Pocału­
nek Kopciuszka11.

Niedziela, 5. bm. o 3.30 popoł.: „W iele 
hałasu o nic'1.

Niedziela, 5. bm. o 7.30 wlecz.: „Stra- 
rm y  Dwór11.

PoniedziaieiK, 6. bm-: „Legenda Bał­
tyku11.

TEATR NOWOŚCI?
rfaota, 4 : bm,: „Dziewczę z Puszty11-
Niedziela, 5. bm. o 3.30 popoł.: „Na­

rzeczona Bojara". —  Ceny zniżone .popoł.
Niedziela, 5- fan. o godz. 7.30 wiecz.:

1 „Dziewczę z Puszty".
Bo-medjż-nłe-k, Cł- bm.: „Fenomenalna

jumtrwa" —  premjera.
*

Tb iti Wielki. Dziś popol. o 3-ciej, dla 
młodzieży smolnej po cenach najniższych 
wspaniała opera narodowa Moniuszki 
„Straszny Dwór", w  premjowej reprezen­
tacji!. Wieczorem o 7.30 po raz 3-ci prze­
piękna komedja-baijka J Ba,i-ri'e'go „Poca­
łunek Kopciuszka" z niezrównaną p. Za- 
klicką w roli tytułowej panny Klosik- 
■Kopciuszka, Cudna .ta bajka współczesna 
dla dorosłych, budząca szczery zachwyt 
i łzy wzruszenia na widowni —  niewąt­
pliw ie ściągnie liczne rzesze publiczności. 
Jutro w niedziele popoł. o 3.30, staranjap 
Komitetu przedstawień popularnych, nie­
śmiertelne arcydzieło Szekspira: „W iele
hałasu o nic". Ceny miejsc najnhjgze. — 
-Wlecz. o godz. 7.30: „Straszny Dwór"
St. Moniuszki.

Te^ti Nowości- Dziś i1 jutro wiecz.
0 7.30, nowa sensacyjna operetka M. 
Krausz-a: „Dziewczę z Puszty". —  Jutro
w niedzielę popol. o godz. 3.30, po cenach 
znacznie zniżonych, uiluibiona operetka: 
„Narzeczona Bojara" W . Bromme'a z pp. 
Milowską, Kasprowiczową, Poleska, O- 
strowski-m i  Tatrzańskim. •—  Bajeczna i 
dowcipna nowość komedjow-a: „Fenome­
nalna umowa" Larry Johnsona, ukaże się 
jako premjera Teatru Nuwośei w ponie­
działek, 6. bm. Sensacyjna ta komedja, 
odznaczająca, się niezrównanie komiczną 
akcją i  całą galerją przepysznych typów 
ludzkich, tryska prawdziwie amerykań­
skim humorem mstanowi -niewyczerpane 
źródło śmiedhu i zabawy. W ielce staran­
na i pomp skro a reżyserja p. Dobrzańskie­
go. Nowe dekoracje* Z. Balka i: Różań­
skiego.

*
TEATR MALT:

Sobota 4 bm. godz. 7.30 wiecz. Po raz 
przedostatni! iPotasz i Perimutter" Gośc. 
wstęp Antoniego Fertnera. Ceny -zniżone-

Niedziela 5 bm. godz. 4 popoł. Po raz 
ostatni , Dudek" Gośc. występ Antoniego 
Fertnera. Ceny popołudniowe.

Niedziela 5 bm. godz. 7.30 wiecz. Po 
raz ostatni „Potasz i Perimutter". Gośc. 
występ Antoniego Fertnera. Ceny zniżone. 

*
Antoni Fertnei żegna się ze Lwowem-

Znakomity len artysta wezwany do W ar­
szawy, kończy swoje występy w teatrze 
Małym, -grając jeszcze tylko dni parę. W  
sobotę 4-tago i w niedzielę 5-go o godz. 7 30 
wiecz. daną będzie świetna farsa amery­
kańska „-Potasz i Perimutter", w której A. 
Fertner stwarza niezapomnianą' postać Po- 
tasza- Ceny na ws-zystkie miejsca znacz­
nie zniżone-

„Rycerz bOz okazy11 w Teatrze Małmn 
W sobotę o 4 -popoł., w niedzielę o 12 w 
doI-, w poniedziałek, wtorek i środę o 4 
popol- specjalne, uroczyste 7,rzedstawienia 
dla naszych milusińskich -i młodzieży. „R y ­
cerz bez skazy" opowieść w 4 odsłonach, 
T- Orfyma, z czasów walk o wolność, zo­
stała nadzwyczaj starannie -przygotowaną
1 niewątpliwie ściągnie tłumy dziatwy i 
młodzieży, dla których dyrekcja teatTU 
ustanowiła specjalne zniżki. Bilety w  ka­
sie Teatiu Male-go od 11— 2 pop.

W  niedzielę popołudniu dnia 5 bm. o 
god-z. 4-tej graną będzie po raz ostatni przez 
zespól teatru Małego pyszna farsa Jerzego 
Feude-au (SDudek" z nieporównanym An- 
lonim Feftnerem w roli Vateli-na. Ceny 
popołudniowe.

Lwów, 4. lutego.
W  ostatnich czasach dzienniki sto­

łeczne zaalarmowały kilkakrotnie swych 
■zyt-elników podaniem wiadomości o za­

truciach w  lokalach świeżo wytapetowa- 
nych. Przyczyną miał być arszcnik 

rzekomo używany przy fabrykacji obić.
Korespondent nasz warszawski udał 

s-ię w tej spra-wie do autorytetu —  naczel­
nego lekarza sanrtarne-go Warszawy, dra 
Hoftlicha i oto co usłyszał:

—  „Zajmując szereg lat stanowisko 
naczelnego lekarza sanitarn. ani razu nic 
słyszałem o jakimkolwiekbądź wypadku 

otrucia arszenikiem :z tapet. Gdyby w y­
padek tego rodzaju został ujawniony —

Lwów, 4 lutego.
(j-p) W  zeszłym roku zainicjował Za­

rząd Targów Wschodnich poraź pierwszy 
piEedwibsenny Targ nasion, -który już wów­
czas okazał się imprezą wielce użyteczną 
dla naszego rolnictwa. Han-del nasfonami 
bowiem winien być ujęty w  odpowiednie 
ba r'b y o-rga n i za c y j n c.

Idąc dalej po tej drodze T- W . urządzi­
ły w tym roku drugi Targ nasienny w w l -  
kfcj sali Giełdy Izby handl- i przemysło­
wej. Targ b f lk k  favał dni cztery, to jest dn 
5 bm. włącznie.

W e czwartek 2 bm. odbyło się uroczyste 
otwarcie II. Targu Nasiennego, w obecno­
ści reprezentantów władz, lifczhie zebranej 
pu-blicznośei, przeważnie ze sfer handlo­
wych i -ziemiańskich.

Targi Zo-stały zorganizowane przy współ 
udziale Giełdy zAyyżowe] i towarowej, Izby 
handl. i przwn. Malop. Tow. Rolniczego, 
Malop. Związku Rołników-k Malop. Związku 
Młynów, Pań&t-wJ Banku Rolnego, Państw. 
Stacji -boianiczno - rolniczej, Sekcji Na­
siennej Tow. Gospod. Małopolski Wsch., 
Syndykatu Rolniczego. Syndykalu Ekspor­
terów Prod. rol-n., Tow. „Cenlrosojusz", 
Tow. „Silskij Hospodar", Związku Hodow­
ców nasion „Eli ha", Zw. Kupców -zawód, i 
Związku Zieimian.

Im. Izby handl. i przem. powitał zebra­
nie jako gospodarz wicapr. dr. Rncker, pod­
kreślając, że przez nrządzenie Targu Na­
siennego T. W - złożyły nowy dowód swej 
żywotności i przystosowania się do potrzeb 
gospodarczych kraju.

Imieniem Komitetu organizacyjnego 
przemówił -n-sątcnnip u.

Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do­
mu Narodnego, dyr. M. Mazc:

Sobota pop. Motke Ganef (po cenach 
popul).

Sobota wiecz. Pociąg widmo ''zniżki- 30 
proc-).

Niedziela pop. Mo-tike Ganef (po cenach 
popul-), wiecz. Pociąg Widmo (zniżki 30 
proc.).

Poniedziałek Motke Ganef (zniżki 40 
pruć.).

Wtorek -Pociąg W idmo (zniżki 40 prc.). 
-¥

Z Trupy Wileńskiej. Dziś w  sobotę 2 
przedstawienia o 3.15 popoł. po cenach 
popularnych „Motke Ganef", sztu-ka Asza, 
ciesząca się wciąż niesłabnącem powodze­
niem —  wieczorem zaś o  8.15 inscenizowa­
na w  u-bie-glym tygodniu z powodzeniem 
„Pociąg w idm o", sensacyjna sztuka Ri- 
dlcyh, będąca jedną z przekrojowych mo­
dernistycznego teatru angielskiego. W y ­
soka zaś skala napięcia dramatycznego, 
przeplatana groteskowemu sytuacjami sztu­
kę czyni niezmiernie interesującą.

*
PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO.

ARTYSTYCZNEGO na bieżący tydzień
W e czwartek 9 lutego br. początek o 

godzinie 20-tej. Koncert Leszka Reychana, 
barytona scen polskich i zagranicznych.

♦
Z muzyki. W  niedzielę 5. bm. urzą­

dza amat. symfoniczna orkiestra Slow. 
„Gwiazda11 popularny poranek muzycz­
ny, poświęcony twórczości wielkich kom 
pęzytorów ooerowych.

*„

niewątpliwie otrzymałbym meldunek, 
tymczasem nic o  tego rodzaju wypadkach 
nie wiem.

Pewnego razu zaszło podejrzenie, że 
zachorowanie pewnej osoby spowodowane 
zostało zatruciem arszenikiem, zawa-rtym 
w farbie, -którą pokryte było łóżko cho­
rego. Przepi-psmd-zone badanie nie potwier 
dzilo jednam podejrzenia, byt to je-dyny 
-wypadek tego rodzaju w  ciągu  ̂ mego u- 
rzęd iwani-a, o tapetach jednak nigdy mo­
wy nie było. Po-zatem przecibż już w u- 
biegłym stuleciu używanie barwików ar- 
szenikowych w  przemyśle obiciowym zo­
stało za-kazanem i fabryki do zakazu tego 
się zastosowały".

wskazując na doniosłe znaczenie imprezy 
dla rolnictwa, oraz na zainteresowanie, ja­
kie lwowskie Targi nasienne budzą zagra 
aicą.

Imieniem Zarządu miasta przemówił 
wicekomisarz prof. Mntakibwicz, dziękując 
orgjhizatoro-m za M M tfsriie  tej pożytecz­
nej imprezy w na-szem mieście.

Nakoniec b. poseł Łuszczewski w dłuż- 
szam przemówieniu, wygloszone-m w  im. 
Tow. jCiospodarskiego Wsch. Małopolski, o- 
mówił szczegółowo tądania Tarnów Na­
siennych ze stanowiska gospodarczego i 
ogólnopaiistw owego. Roz.. Oj rolnictwa w 
c w en państwie bowiem jest identyczny 
z podniesieniem finansowani państwa- Zor­
ganizowanie należyte nasiennictwa zaś jest 
tutaj jednym z głównycn warunków.

L  lego -powodu Tow- Gospodarskie zai­
nicjowało zebranie producentów nasion w 
Bwiązku z Targiem Nasiennym. Zebranie 
to odbędzie się dziś, w  sobotę,1 a celem je­
go jest ustalanie jednolitej Unii w produk­
cji nasion.

Następne przemówienie wygłosił wi- 
cowoj. Gronziewicz im. rządu, a wreszcie 
szereg mów zakończy! dyr. Grossmann, 
główny inicjator i twórca Targu Nasienne­
go, kióry po powitaniu gości, zaprosił do 
zwiedzenia Targu,

Targ p -zedstawia się bardzo interesu­
jąco. Bletze w nim- u-d-ział około 40 firm, 
które reprezentują około 100 producentów 
ze wszystkich dzialnic PolsLi. Sposób zor­
ganizowania wystawy -wskazuje, że uznano 
należycie wszystkie zeszłoroczne doświad­
czenia.

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
A P O L liO: „Grobowiec m iłości" (Dag- 

fin).
AYENUE: Ostatnia miłość -następcy

tronu.
BAJKA: „Herry Peel".
CASINO: „Książę Aleksy11.
CHIMERA: „Szczapa na carskim

balu 1
FATAMORGANA* , Fat i Patachon ja 

ko podpo-y tronu11.
KOPERNIK: „Grobowiec Maharadży".
L E W 1 Ziemia obiecana.
MARYSIEŃKA: „Grobowiec Mahn

radży'
PAŁACE: „W-sch-ód słońca".
PASA,' „Harry Peel“ .
UCIECHA: „Zmartwychwstanie” .

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA
Wtorak 7 lutego: Kwartet smyczkowy

„ONDRICKA", 1157-8

I ł . W B f f i M M
lekarz cfiordU , m  usinei l zęktSur

powiódł i ordynuje 9— 12 i 3—6. 
T r z e c ie g o  M a j?  16 parter, 

lei. 36-33.

Wielki wiec wyborczy, zwołany przez 
komitet wyborczy bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządum, lista nr. 1, odbędzie 
się w niedzielę 5 lutego o godz. 11.30 przed 
południem, w  wi-elkioj sal. Towarzystwa 
Muzycznego, ul. Chorąźczyzny.

-  ..................... - i . .....................- ............. ...............
Z powoda rozwiązania Tymc* -owego 

Wydziału Samorządowego, z dniem 1 lu­
tego br. przeszedł na emeryturę jeden z 
najstarszych współpracowników dawnego 
Wydziału Krajowego, dyr. Kazimierz Pio­
trowski. Czterdzieści lat -zbożnej pracy 
łączy go z  instytucją, której oddał najpię­
kniejsze la-ta swego życia. Dwadzieścia, pięt­
k i  piastował odpowiedzialne stanowisko 
dyrektora Wydziału Krajowego, h ze cza 
sów -Sejmu i marsza! kos twa śp. St. Bade- 
niego był -przez 14- lat dyrektorem kance­
larii sejmowej. Pozostawia po sobie wspo­
mnienie człowieka czystych rąk, niezmor­
dowanej energji i pracowitość- oraz duże­
go taktu.

Izba przemysłowo-handlowa zawiada­
mia, że w sobotę 4. bm. o 5 popoł. odbę­
dzie się konferencja w sprawie Powsze­
chnej W ystawy Krajowej w Poznaniu 
Obecni będą delegaci zarządu W ystawy 
Dp. prezes dr. St. W achowiak i prezes 
Związku fabrykantów w Poznaniu Sewe­
ryn Samulski.

Otwarcie wystaw zbiorowych Włs dy- 
sława Krzyżanowskiego i Zygmunta Rań 
nlckiego zaszczytnie zoanych młodych 
artystów malarzy lwowskich nastąpi w 
niedzielę dnia 5. bm. o godz. U  w pot. 
w salach Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
(gmach Muzeum Przem. wejście od ul. 
Dzieduszyckich). Na resztę wystawy skła 
dać się będą kollekcje grafik i p ro f W il­
helma Osseckiego z Poznania, Adama 
Herszafta z Warszawy i Ludwuka Tyro- 
wicza, prace olejne Jadwigi Czarneckiej 
Lew akowskiej oraz Stanisława F ab j liń­
skiego z Krakowa i Erne Erba ze L w o ­
wa. W ystawa otwarta będzie codziennie 
od 10— 3

Muzeum przemysłu artystycznego ro 
Lwowie (ul- Hetmańska 20) zawiadomi.", 
że z dniem 1 lutego br. otworzyło drugą 
salę Czyteln-i dla pracowników, korzystają­
cych z zasobów bibijo-leiki muzealnej. Czy 
telni-a ies-t otwarta codziennie od godz. 10 
do 13 i od 17— 20 z wyjątkiem soboty. W 
niedzielę od godz. 10— 13.

Niedzielne popularne wykłady higie­
niczne. W  niedzielę 5. bm. o 11 przed- 
poi. w kinie „Marysieńka11 lp’ ac Smolki) 
odbędzie się wykład adj,unkta dra Ty- 
chowskiego pt. ,0 budowie i czynności 
narządu trawienia11 z pokazami licznych 
przeźroczy.

Posiedzjme SeKcjl filologicznej Komisj. 
planów i podręczników Koła lwowskiego 
T. N. S. W . odbędzie się 7 bm. o godz. 19, 
w sal-i konferencyjnej państw, gimnazjum 
żeńskiego ®n. Królowej Jadwigi.

Pos.rd: uuic Lwowskiego Kolą Stora 
rzyszenia Dyrektorów Poisl Państwowych 
szkół średnich odbędzie się ó bm., o gu-dz. 
11 przedpol. w  sali konferencyjnej II  Gim­
nazjum (Podwale 2).

Polski Związek Kolejarzy Przeciwników 
Alkaliom -komunikuje, że w związku z T y ­
godniem Propagandy Trzeźwości, wygłosi 
p. dyr. Bronisław Duchówler wyitlad pt. 
„Co kolejarz winien wiedzieć o alkoho­
lu", dnia 5 lutego, o godz. 5 po-poł., w  sali 
gimnastycznej Szkoły kolejowej we Lwowie, 
Wstęp wolny.

Kółko am?łorskie Związku Podofic. Re- 
serwy urządza przedstawienie pt- „W ojna 
z żonami". Początek o godz. 6 wieczór w  
własnej sali przy ul. Długosza 20. Po przed.-' 
stawieniu tańce. Muzyka wojskowa.

(— ) Zrowu włamanie kasowe. Ubi no­
cy niewyśledzeń' sprawcy włamali się do 
mieszkania spedytora Seweryna Rccnic- 
ra, zam. Lelewela 2., gdzie rozbili pod­
ręczną kasę. z której zabrali 300 zł. i: 
większą ilość srenra stołowego, orpz bi- 
żuterję. W artości ogólnej narazie nio 
stwierdzono.

(— ) Co wczoraj jeszcze skradziono 
we Lwowie? Z wystawy sk.epowej Karo­
liny Peiturny, wL sklepu galanteryjnego 
przy ul. M ikołaja 1., skradziono wczoraj 
towary bławatue wart. 300 tt. -  Santuel 
Montag, zam. przy ul. Berka Joselowicza 
2., doniósł wczoraj policji, >.e nieznani 
sprawcy skradli mu gardcro.oę wart. 200 
zł. —  Na szkodę Maksymiljana Pulskie-, 
go, zam. Gazowa 24., skradziono wczoraj 
srebrne nakrycie stołowe wart, 430 zł. —  
Z mieszkania Izaka Reirnana, zan,. Pod 
Dębem 9., skradziono wczoraj garderobę 
wart. 1200 zł.

(— ) Aresztowania. L’o aresztów poi 
cyjnych oddano w p o ra j:  Edmunda Pili- 
chowskiego i Józera Stalina, których 
przytrzymano za włamanie do mieszka­
nia Marji Nosakowskiej przy ul. Janow­
skiej 71., gdzie skradli rzeczy Wart, 
180 zł.

(— ) Zamach samobójczy na tle zawie­
dzionej miłości. W czoraj usiłowała po 
zbawić się życia służąca Katarzyna Krzyś 
sków, kł órą w tym celu zaźvia joayny,' 

(Ciąg daljzy na str. tl-tej,"

Dni larg Ha; b h i dii la n iiL
PEPRRZENTANCI W ŁAD Z I INSTYTUCJI GOSPODARCZYCH U CZESTNICZYLI' 

W  O TW ARCIU  TEJ DONIOSŁEJ D L A  NASZEGO R O LN Iu TW A  IM PREZY.



Nr. 62 Dodatek tygodniowy do Nr. 6403 z dnia 5 lutego 1927.
p o d  r e d a k c j ą  N a r c y z a  S t t i w e r m a n n a .

„oumi” dla k m  okmiieii!
PRZED WIALNEM ZGROMADZENIEM LWOWSKIEGO ZW. OKRĘG. PIŁKI NOŻNEJ.

Lwów, 4  lujego.,
iV niedzielę 5 bm. odb iją  się li- 

twid-acyjno zgromadzenia LZOPN-u i 
Okręgowej Ligi oraa bezpośr^dnito po­
tom konstytnr ąco Walne zgrom adze ̂ 
uie nowolwoi.zącego się Lwowskiego 
Związku Okręgowego Pitki Nożnej.

Walne zgromadiz.en.ia piłkarzy na­
leżały dotychczas do wielkich -wyda­
rzeń sezonu. Poprzedzała je żmudna 
praca przygotowawcza,, tajne kanwo n- 
tykle i unmwy. ,,Dyplomacja11 ep-oirto- 
wa, skazana w okresie gier na mura­
wie na bezczynność, występowała no 
pierwszy pian, wyrządzając zdólno 
ściami swem: idei sportowej ntejednę 
szkodę. Jeden krok, jedno pociągnięcie 
wystarczyło, by wytworzyć sobie 
śmiertelnych wrugów, by stać się ce­
lem bezwzględnej walki podjazdowej i 
za.tru łych pocisków. Zabójcza atmosie- 
ra dorocznych WaLiych zgromadzeń 
•ńążytu fatalnie na toku dalsze] pracy 
rocznej. Kluby posegregowane ona zwai 
czające się iobozy, ‘traciły iwią część 
energii na nieproduktywne zadania, 
podkopując, destrukcyjną pracę ruictyt­
ko przeciwnika, ale i własny byt, po­
zbawiając myśl sportową jej najrrięk- 
t sycL moralnych wartości.

W roku ubiegłym walne agrarna.; - 
dzenira straciły, z powodu r^tzłamu, wie 
le ze swego znaczenia. Powtarzane 
zbyt często, przestały być atrakcją. 
Ograniczyły się do właściwej swej ro­
li. zatwierdizainia ojm-a-wozdań i preli­
minowania przyszłych cziynnośri 
iZnikł balast wielogodzinnych debat 'i 
popitow orator skleili, pozostała, jedynie 
su,ha, rzeczowa praca. I tak było do­
brze

Niedzielnym zgromadzeniom likwi­
dacyjnym przypada jcdiymie formalne 
znaczenie. Inaczej ma się sprawa ze 
zgromadzeniem ikowstyituującem. Ze­
branie to odegra zasadniczą Kiłę. Bę­
dzie ono musiało ustalić sze ea prze- 
Blanek miarodajnych na przyszłość i 
decydujących c dirodlze, jaiką pójdzie 
dalszy rozwój lwowskiego okręgu pił- 
karskiego.

Popierają* koncepcję ligową wy­
chodzimy również z założenia, że 
— wbrew głosom przeciwnymi —  wpły­
nie ona jedynie dodatnio na rozwój 
mniejszych klubów i ukształtowanie 
sdp stosunków w okręgu. Związek Ofcrę 
gowy był dotychczas wyłączną dome­
ną trzech czołowych klubów Pogoni, 
Czarnych i Masinom;!. Nia platformie 
jego ścierały się bezustammao sprzeczne 
przeważnie interesy rywalizujących 
klubów przytłaczając rozmiarami 
swem-i wszelkie imine żywotne zagad­
nienia Na zajmowanie się sprawami 
mniejszych klubów nie było poprostu

czasu, załatwianie je pochopnie allbe 
też odkładano na nieograniczony c*a> 
Z chwilą wyeliminowania Pogoni, 
Czarnych i F aamonei do ogólrao-pań- 
stwowoj klasy, stan tein, uiusi ustać!

Związek Okręgowy stać się musi 
instytucją opiekującą się w  równej 
mierze całym okręgiem. wszystkimi 
swymi człopkami bez wyjątku na ich 
przynależność kłosową. By to Taktycz­
nie nastąpiło, należy puizodewszyst- 
kiem ustalić jedną zasadę. Pogoń, Czar­
ni t Hasmonea nie mają w  Związku 
Okręgowym nic du szukani!. 1 Miejsce 
ich jest w  Lidze, tam więc załatwiać 
ma;ą wszelkie swe sprawy, począwtszy 
oii weryfikacji zawodów, a kończąc na 
sprawach subwencyj. ,0żręg dla klu­
bów okręgowych111 —  oto hasło, pod 
którem toczyć się winny niedEielne 
obrady! Wszelkie ewentualne zakusy 
spotkać się rńuszą z miejsca z należy­

tą odprawą i zdecydowainem stanowi­
skiem wszystkich zrinteresowaniycb 
Udlział rezerw czy też trzecich drużyn 
klubów ligowych w rozrywkach okrę­
gowych nia Jest dostateczną podstawą 
do wysuwania jakichkolwiek postula­
tów natury organizacyjnej. Przydział 
niższych drużyn ma jedynie taktyczne 

■ znaczenie, organizacyjnie .przynależą 
one wraz z całym klubem do Ligi, a 
nie do Okręgu.

Spodziewamy się zresztą, że ligo­
we kluby sanie zdiają. sobie z tego spra­
wę. i zrezygnują z ambicji ońogranis 
roli również na Hrenir Związku okrę- j 
gowego. Czas bowiem 'najwyższy by i j 
ninifijsŁft kluby zaprawiły się. w  pracy j 
organizacyjnej, stanęły o własnych 
siłach i rozpoczęły żyf wła«nesn żv- j 
dem!

N. S.
!

* I

ty wy Konsulatu w  dniu 15 styczniiĄ 
odbyła się w lokalu fowairzyswn, Polj 
skłego w Londynie sprzedaż pamiątko 
Wego żetonu olimpijskiego w cenie \n 
1 sizyl., a cała zebrania suma wpłyini# 
na rzecz Funduszu Olimpijskiego.

Przykład Konsulatu Geinerailraiega 
w Londynie pobudzić powinien wnzys" 
kie naszr placówki zagraniczne. Człon 
kotwie londyńskiego Konsulatu żyjąt 
wśród społeczeństwa o starej i wyso 
k.ej kulturze sportowej —  najlepticj m* 
gli zdać sobie sprawę z powagi wysitą 
pienią Polski na Igrzyskach IX-tej, uj 
limpjady, oraz z wielkiej roli, jaką od!- 
grywa sport w życiu nowoazesnycfy 
społeczeństw, czego wyrazem była e-, 
nargja i duży izasób dobrej woli, jaką 
członkowi^, tej placówki wylkaziałi przy 
współpracy z Komitetem.

Bokserzy na ring!
Jutro pierwsze zawody.

Lwów, 4. lutego.
Jutro w niedzielę 5 bm. w  sali So­

koła przy ul Zim rrw.cza puuibtuaJinae
0 podz. 7 wiet-Jtem zaazyntają się pier 
wsze wie iKie zawody bokserskie wi 
tym roku w  Lwowie. Zawody te wzbu­
dziły już wielkie zainitetresiowiamr 
wśród szerszej publiczności ze wizglę- 
du na szybkie ccstępy, j-alkie ooczyinil 
młody sport bokserski.

W  zawodach tych bitor;. udział naj- 
leppii bokserzy Lwowa, człmkowte sek- 
cyj bokserskich Czarnych > Hasmtmei, 
mistrzowie Lwowa w roiku ub.: Tro­
jan, Wagner. Cymbała, Kołodziej, Lesz 
czuk, Begaj (C), Gross jH) oraz dosko­
nale zapowiadający się bokserzy, w ich 
liczbie Siwy, Ostrowski, Żeleśki, WSI-, 
ner, Korsower, Plaschnea, Kohl, Reiss
1 w. in.

Atrakcję wieczoru będlzi, .rewanżo­
wa. walka mistrza Lwowa w  2 wa­
gach: półciężkiej i ciężkiej Begaj ze 
Stankiem (Klub im. ZbyeZka Cyganiie- 
wiczal waga ciężka. Sędziować na rin­
gu będzie instruktor Otrodka W. F, 
pchr. kiennożycki,

Rekordowy sezon w  Bu-
d a p e rtc it.

Lwów, Ł  lutego.
Generalny sekretarz węgisrsika êgd 

ZPN dk. Fodor komunikuje w,JSTemze- 
ti Sport'1, że Budapeszt stanie się w 
roku bieżącym ośrodkiem n'ebywolyoh 
atrak^yj piłkarskich, W stolicy Wę­
gier gościć będą reprezentacyjne droży­
ny Austrji, Czechusliawacjii', zespół po­
łudniowo - amerykańśkii, reprezentacja  ̂
Anglji, d,rużyna olimpijska Egiptn- o 
prócz tego liczyć się należy z gościn­
nym występem Vienny, Admiry, Ra- 
pid.u, Sparty, Slavji, Evactanu' , Sun-, 
deriandu, W esthamu lub Blochburm.

■ o--

DR o n  :e  Dicol nrc arslio.
A JUTRO SPOTYKAMY SIĘ NA SKOCZNI.

Lwów, 4. lutego.
Jeszcze narciarze nie przetrawili 

zawodów o mistrzostwo, a już wzywa 
toh nowy sygnał na siant. Organizato­
rem jest tym razem młodla sekcja nar­
ciarska zasłużonej naszej Lech i.

Program zawodów, które rozpoczy­
nają się już dzisiaj, przewiduje biegi 
i skoki. Organizatorom- nie udało się 
wprawdzie zatrzymać Szwedów, któ­
rzy spieszyli się na zawody do Sztok 
holmu, nic mhlej jodinafc zapewnili so­
bie udział zawodników rakopiertskich, 
tak, że konkurencja będzie liczna i do­
bra. Goście zakopiańscy zechcą się za­
pewne zrewanżować za odlsumęcic ich 
od czołowych miejsc w zawodach o 
mistrzostwo, lo też należy się liczyć z

K x m i  M i l
„ATMOSFERA1* ANGIELSKA 1 

Lwów, 4. lutego, i 
Z pośród polskich placówek zagra­

nicznych na apel Po'skiego Komitetu 
Oiirmpii&kiego odezwał snę pierwszy 
Generalny Sonsnlat Rzeczypospoliitej 
polskiej w Londynie. Zainicjował om 
rTśród polskiego społeczeńgtwa w Lon­
dynie zbió-kę na tnudas., Olimpijski i 
zaraz na p.erwsze wezwanie kilka osób 
pospieszyło z doraźną pomocą Komite­
towi, wpłarając dość poważne jak na 
nasze warunki kwoty, któte Sekretarz 
Konsulatu p Krawery Zaleski prze­
słał za puśrednflctweni? Mim. Spr. Za-

interesnjącemi walkami.
W dniu dzisiejszym odbędą się bie- 

oi na ld  kim. dla sen jorów, 5 kim. jn- 
njorów i 5 kim pań. Start o godzińto 
13.30 na Pohulance obk Mstaiuiracji.

Wielką atrakcją będą. naturalnie 
skoki, k.tóTe rozpccizmą się. jutro o 11.3U 
na Zniesieniu.

Ze względu na ozi-ębicniie się aury. 
zawody zapowiadają się jak najlepiej 
i wzbudzą zapewne w sferach narciasr- 
sikich lawowa żywe za.inteirasowanei.

W konkurencji skoków udaiał we­
źmie fenomenalny mlod'!- skoczek za­
kopiański Marusarz, który brawuro- 
wemi i stylowo do skonałem i skokami 
pozyiskal sobie ogólną sy.uipatję lwow­
skich widzów.

Kirem mi m a
POZOSTAJE BEK W PŁYW U,
grnnii^nycń do Pol. Kom. 01.

Dary ułożyły następujące osotoy-
F. Ołdak 1 f sal., J. Mendelison 5 f. i 5 
szyk, S. Ilimmr iblau (chwilowo) 2 f
G. IJalpem 1 f., H. Kujawelki 10 s a f i
H. L. Fraenkel 3 f. 3 szyi., S. Kragulaki 
1 f. 1 szyi. — <zryli rasem 13 !. 19 
szyi. Ponadto hojni ołhairodlawcy podję­
li się rozsp'zedaiy nalepek i żetonów 
propagandowych które zostaną im 
przesłane w inaczmejsizej Jlości. 1 ,&cz 
akcja zbiórkowa Konsulaim nie ogra­
niczyła się do tego. Podczar tradycyj 
nych .jasełek11, urządouotnycih z  iaicja-

\
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Doroczny bilans
Klubu Szerm ierzy.

Lwów, 4. lutego.
Dnia 10 stycznia odbyło się do­

roczne W alne Zgromadzenie Klubu 
Szermierzy we Lwowie, przy licz­
nym udziale członków.

Walnemu Zgromadzeniu prze - 
wodniczyt prezes klubu inż. Ed­
mund Kamienobrodzki, klóry slwier 
dziwszy, że W alne Zgromadzenie 
zostało 'prawomocnie zwołane, przy­
stąpił do pierwszego punklu porząd­
ku otbrad, tj. do odczytania proto­
kółu z ostatniego W . Zgromadzenia, 
który został przyjęty do wiadomo­
ści. Następnie prezes składa spra­
wozdanie z czynności wydziału za 
rok ubiegły.

Pod względem sportowym Klub 
rozwijał jak najżywszą działalność 
tak wewnątrz, jak i na zewnątrz 
Klubu. Członkowie bronili barw  
Klubu w  10 imprezach sportowych, 
bądź to urządzanych przez Klub, 
bądź też przez inne towarzystwa 
szermiercze, tak w kraju, jak i za 
granicą. Za granicą bierze udział p. 
Friedrich w  turniejach w  Wiedniu  
i Pradze. W  turnieju urządzonym 
w kwietniu przez Wojsk. Klub Szer­
mierzy zdobywa p. Friedrich pierw­
sze nagrody w szabli, szpadzie i flo ­
recie, a inż. Kamienobrodzki trzecią 
nagrodę w szabli. Prócz tego w licz­
nych akademjach szermierczych 
biorą udział oprócz wyżej wymie­
nionych pp. Hawlik, Kownacki, Ma­
rie, Zubrzycki i Va.mbera, z człon 
kiń zaś panie Po!akówna i Schin- 
dlerówna. Do pięknych iniprez u- 
rządzenych przez Klub zaliczyć na­
leży akademję szermierczą połączo­
ną z balem w  styczniu w Zakopa­
nem i turniej międzypaństwowy 
Rumunja— Polska w czerwcu we 
Lwowie.

Obecnie przygotowuje Klub pier­
wszy międzymiastowy mecz na sza­
ble W arszawa— Lwów7, klóry się od­
będzie w  połowie marca, a w poło­
wie kwietnia ogólno polski turniej 
•o mistrzostwo pań na florety —  o- 
bie imprezy odbędą się. we Lwowie.

Z  działalności wewnętrznej klu­
bu zaznaczyć trzeba, że mimo trud­
ności finansowych zaangażowany 
zoslał dypl. fechtmislrz z Wiednia 
p. Hracek, klóry udziela lekcji szer­
mierki na trzy rodzaje broni dla pań 
i panów.

Po przedstawieniu stanu finan-

Autam^bJ ś i radzj.
Lwów, 1. lutem 

Nadzwycza jne W alne Zebranie 
Małopolskiego Klubu Automobilowe 
go odbędzie się dnia 14-go lutego 
1928 roku o goclz. 19-ej wiccz. w lo 
kału Klubu pi. Marjacki 4. W  razie 
braku przewidzianego statutem Kem 
plelu P. T. Czonków, następne Nad­
zwyczajne Walne Zebranie odbę­
dzie się w pól godziny później, bez 
względu na liczbę członków7.

Porządek dzienny: 1) Odczytanie 
protokołu z Nadzw. Walnego Zgro­
madzenia w dniu 8. grudnia 1927 r.
2) Zmiana statutu (sprawa człon 
ków-sympatyków i ich opłaty klu­
bowe). 3) Wolne wnioski.

sowego i spraw administracyjnych 
Walne Zgromadzenie uchwaliło 
wyrazić ustępującemu wydziałowi, 
a w  szczególności p. inż. Kamicno- 
brodzkiemu gorące podziękowanie 
za gorliwą i owocną pracę dla do­
bra Klubu oraz uchwaliło absoluto­
rium.

Następnie W . Zgromadzenie w y­
brało nowy wydział w następują­

cym składzie: Prezes inż. Edmund 
Kamienobrodzki, zastępca prezesa 
Emil Vambera, sekretarz Wierzch- 
leyski, skarbnik Kietbusiewicz, go­
spodarz Świerczewski, gdonkowie 
wydziału: prof. dr. Gajewski, dr 
Langner i prokurator Zubrzycki.

Między innemi sprawami uchwa­
lono również zmianę odznaki klu­
bowej.

Jak Amsterdam ulokuje
g:śsi cl m ., jsk c!i?

PŁYWAJĄCE HOTELE.
Lwów, 4. lutego.

Donosiliśmy w swoim czasie, iż 
kilka państw, biorących udział w 
Igrzyskach JX-'tej Obmpflady w Am­
sterdamie, urządza dila swych repre- 
zentiaeyi sportowych mieszczenia na 
okrętach na przeciąg całych zawodów 
Ta myśi podobała się widJocznie Holen­
drom, którzy stwarzają dla swych go 
ści sportowych szereg prywających 
hoteli, czynnych od 15 maja ho 15 
derpnia rb. Jeden z  nich pod nazwą 
.Oranje Na»sau“ ma 4C0 osób, n ać bę- 

<fe;e w doku przy dworcu głównym w 
Amsterdamie, posiadać będzie restaura­
cję, amerykański bar, radjo, ■teleloin o- 
raz inne udogodnienia; a ceny w  tym 
,i.[yvv.a,ą.cyni hotelu będą nas .ępujące •

Kabina, luksusowa: powiteszczeń,ite
l. hol. 8 59, pom.cze-śir/ad. II. boli. 9.50 

w m , ':'Zt> sniacj. i c6if>',uri U. hol. 12 
pora. z ca lkow iiem  uŁrzymainitórn fi. h 
io. Kab ina  pokladówia 7.50 8 50, 11
12. Miejsce w  kabinie I-no  esoh 5 50 
0.50 9, 10: w knb. 2-os>ab.: 5. 6, 8 50 
-) 50 w kab. 3 lub 4 —6  o ob. 3.50. 4.50 
7 8, nat j. ee w sali &j^la'juej 3, 4. 6.50,

7.50, kąpiel gorąca 1 fi. h. kąpiel zim­
na śO f. h., śniatdiamie 1.25 SI. hol. 
lunch 2.50 11. hol., obiad 3.50 fl. hol. 
Ceny łącznie z usługą.

Holenderski Komitet Olimpijski in­
formuje nas w swoim oataitindm komu­
nikacie z 8 stycznia rb., że w  celu 
scenlra.'izowania wszystkich zapotrze­
bowań na mieszkania w  czasie Iguzysk 
IX Olimpiady zasiał elwiorzoiny spe­
cjalny urząd pod nazwą: ,,Buirea'u
Huisvcsiting Olympische Spden Ye- 
reen,:g'.ng't Koggeschip, Reguliere- 
grachit 109, Directkm: Monsiour H. D 
van Dellcn.

Osoby, reflektujące na nrneszSkanra. 
w Amsterdamie, winny zgłaszat  się 
bezpośrednio dio wymienionego powy- 
że, biura w celu zapewnienia sobie od 
powitfiń.ic.h pomieszoaoói 

• Podałem f i f n s a  iksnedycyina' 
.Bhiaii'\vhoLidif'nvsem viifesevei>m“ . 

Heerc-ncrncht 548, Amn'e®dam, jest u 
prważńiona przez Holenderski Kami 
fet Organizacyjny, do 
wnzyelkit h formalności 

ych i c l nych.,

zatei iw «in:a 
ckiŁ-pedycyj

Z  pa'sv ei turyrtykl.
I ,w 'w  to ‘ ego

Zjazd Delegatów Polskich Tc w a­
rz vns w Turystycznych, Krajoznaw­
czych i Narciarskich, który odbył 
się w Warszawie w kwietniu ubie­
głego roku, postanowił powołać do 
życia stały związek tych towarzystw, 
wybrał jego tymczasowy zarząd z 
posłem Osieckim, jako prezesem, 
prof. Aleksandrem Janowskim jako 
wiceprezesom i dr. M eezysławem 
O łowiczem jako sekretarzem. Za­
rząd len oprać w a ł statui Związku, 
kióry we wrześniu został zatwi >r 
dzony przez Komisariat Rządu w  
Warszawie.

W  charakterze członków zwy­
czajnych zgłosiło do Związku przy­
stąpienie 11 towarzystw, liczących 
ogółem 21.009 członków. Z pośród 
nich 'posiada Polskie Tow. Tatrzań­
skie 10.000 członków, Polskie Tow. 
Krajoznawcze 5.000 crłnnków. Pol­
ski Związek Narciarski 2.100 człon­
ków zgrupowanych w 20 towarzy­
stwach, Automobilklub Polski i klu­
by do niego afiliowane 2.000 człon­
ków. Pozostałe 1900 członków gru­
puje się w mnie*sz\vh towarzy­
stwach, jak Wojewódzkie T w Tu­
rystyczno-Krajoznawcze w Tarno­
polu (16 oddziałów, 700 członków),

11 towarzystw i 21.000 członków.
PoLki Z w rzck  Turvs'vcznv w K ra­
kowie, Żwi: zek Uzdrowisk Polskich,' 
Polski Touring Klub w Warszawie, 
Polski Klub Turystyczny w  W a r ­
szawie, Polskie Tow. Turystyczne w 
Toruniu i Akademickie Koło Krajo­
znawcze w Warszawie

Pierwsze W alne Zgromadzenie 
Związku odbędzie się w niedzielę 
5. lutego b. r. o godz. 10 rano w 
Warszawie w lokału Polskiego I o ­
wa rzys wa Krajoznawczego przy ul. 
Kar w e  j 31. Na por z dku dzienna m 

i m. in. omówienie programu działal­
ności Związku na rok 1923, rozdział 
kompetencji między towarzystwa do 
Związku należące, względnie unifi­
kacja towarzystw o pokrewnych ce­
lach oraz wybór prezesa i zarządu.

Tern o n  zawodów 
w Si Mc l i i

4. Inteoo
Zimowa Olimpjada znajduje się 

tuz, tuż za pasem. Jeszcze dni lelka 
a S . Mori z za-m tep siduklemi no- 
s ac'ami gibkich s or : wcćw W  
słynnej kwaterze zim wego sportu 
rozlegać się będą dźwięki najroz­

maitszych języków, rojno będzie i 
gwarno.

W  Olimpjadzie ziipowcj ne za­
braknie i barw polskich. W* wielkiej 
rewji narodów reprezentować nas 
będą narciarze, hokeiści i drużyna 
bobsleighowa. Poniżej podajemy 
dokładny program igrzysk w  Sk 
Moritz.

Sobota 11. bm. godz. 10: otwarcie 
igrzysk w stad jonie lodowym, jedno 
spoukamie hokejowe.

Godz. 2-ga pop.: dwa mecze ho­
kejowe.

Niedziela 12. bm. godz. 8 rano: 
międzynarodowy wojskowy bieg 
patrolowy, godz. 9 trzy mecze hoke­
jowe w  stad jonie, godz. i 4 wyścigi 
konne na jeziorze.

Poniedziałek 13. bm. godz. 9— 12: 
jazda szybka (500 mtr.) i jeden do 
dwóch zawodów hokejowych; po- 
pol. jazda szybka 5.000 mtr. j mecz 
hokejowy.

Wtorek 14. bm. godz 8 bieg nar­
ciarski na 50 Km., godz. 9— 12 jazda 
szybka 1500 mtr. i jazda figurowa 
dla panów; popal. jazda szybka 
10.000 mtr. i zawody hokejowe.

Środa 15. bm. godz. 9-12:  jazda 
figurowa pań, godz. 14 jazda figuro­
wa panów, zawody hokejowe.

Czwartek 16. bm. godz. 9— 12: 
jazda figurowa pań, 8— 10 wyścigi 
skeletonowe; popoł. jazda figurowa 
panów i zawody bobsieigbowc (e - 
went. w czwartek przedpoł. jeszcze 
bieg narciarski na 18 km.).

Piątek 17. bm., godz. 9: ewent.
bieg narciarski 18. bu .. 9—12 seini- 
final w zawodach hokejowych; po­
poł. zawody bcbsleighowe, ewent. 
skoki narciarskie.

Soboia 18. bm. przed i popołu­
dniu skoki narciarskie.

Niedziela 19. bm.: przedpoł. za­
wody hokejowe o trzecie i czwarte 
miejsce; popołudniu zawody hoke­
jowe o pierwsze i drugie miejsce i 
zakończeń ie igrzysk.

Różna.
„Wielka Zabawa Maskaradowa" na

od* e Na program złożą sig popisy 
jiżw iarsk  e. jak tańce, sztuczna jazda 

i jazda szybka przytoni liczne niespo­
dzianki. Ptłna muzyka wojskowa 40 
pułku piechoty. Bufet we własnym za- 
nządzio, obficie zaopatrzony i tani. 
Wstęp dia młodzieży, wojskowych i 
masek 1 50 zł., di,a cywllinych 2.50 zł. 
Wygodny dojazd tramwajami 3. 6. 7.

W razie odwilży maskarada odbę­
dzie się w następną niedzielę.

Kamor, pór.

Walne Zgromadzenie Akademickie­
go Związku Sportowego, odlbyte w 
dmu 2 bni. wybrało władze Związku 
w nast. składzie: Prezes honorowy
prof. dr. N emczycki, prezes: Lipecki 
Wł., wiceprezes Dąb/rowcfci, wicepre­
zes siport. Wisłocki. 1. skarbnik Jan­
kiewicz. U. skarbnik Lipecki Bog.. I. 
sekretarz Rzepka 11. sok ret ar z Adiam- 
eio. członkowie wydziału. Rzeborze- 
kównia, Ka-dlec. Lachów cz, Christ- 
mann. Roscnbusch, Wohlfeid. Szpak i 
Prón. Sąd honorowy: prok. Zubrzycki, 
imż. Maiikowsiki, dr. Kawałek. d:r. Pi- 
wocki i Barbaro. Kom^ja rew. dr. Za/ 
jąc, Slarzecki i Dktgaszewski.

Walne Zgromadzenie Lwów Tow. 
Kolarzy i Motorzystów odbędzie 9> ju- 
'>” 0 5. Tm o godz. 10 tej wzgl. 11-tej

•no v V*:atu wł.-nnyn nrzv u Gzsr- 
iec':i'\: 7, 1. p. (Spółdzielnia woj- 

-kowao
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Nerwy artystów filmswych.
SĄ ONE BARDZO NADWERĘŻONE. —  INTERES). JĄCF WYWODY LE­
KARZA PARYSKIEGO. —  FATALNE LAMPY ELEKTRYCZNE. —  OBOK

ROZ LEKKTE CIERNIE!

Pogotowie ratunkowe odwiozło ją tso 
szpitala. Przyczyną zamachu samobój­
czego była zawiedziona milowe.

(— ) Tajemnicze zatrncie. Wczoraj w 
południe znaleziono w K ’ ep:irowie na 
ulicy obok kościoła jakąś kobietą w wie­
ku około lat 25, bez przytomności. P rzy­
były lekarz dyż. Pogotowia ratunkowe­
go stwierdził zatrucie jodyną. Przyczyny 
tego zatrucia ani też identyczności Za­
trutej nie zdołano stwierdzić. Odstawio­
no ją  do szDitala.

(— ) Ogień mieszkaniowy. W czora j 
wieczoremi w realności przy u,. Rlono- 
wicza 14., wybuchł ogień ‘■u.tituwy, spo­
wodowany zajęciem się belka ud iskier 
z komina. Straż pożarna po wyrąbaniu 
części sufitu ogień ugasiła.

Fabryka cykorji Bohma jest najr 
starszą w  Polsce.

Żucie karnawału.

( ■ )  er-” dołowania do Reprezentacyjne­
go Balu Mieszczańskiego. W ubiegłym T y ­
godniu odbyły się dwa posiedzenia komi­
tetów pań i panów zajętych urządzeniem 
Balu Mieszczańskiego. Komitet pać pod 
przewodnictwem p. prezydentowej Neu­
manów ej rozdzielił między siebie poszcze­
gólne prace, odpowiednie działy objął ró­
wnież komitet panów. Starania obydwu 
komitetów idą w tym kierunku, by szere­
giem miłych niespodzianek, dobrą muzyką, 
wykwintnym a łanim bufetem, uprzyjem­
nić zaproszon jm  gościom zabawę. Bal 
mieszczański, na którym gości zawsze eli­
ta całego Lwowa, ma ustaloną tradycję. 
Wszyscy uczestnicy czują się na nim do 
skonaJe, a zwłaszcza szczególnie panie ba­
wią się wyśmienicie. W  tym roku również 
bal zapowada się jak najlepiej. Bai Mie­
szczański odbędzie się w sobotę dnia 11 -go 
lutego br. Zaproszenia- wysyła sekretarjat 
Towaizystwa Strzeleckiego ul. Kurkowa 
23, osobnie zgłoszenia przyjmuje skarbnik 
p. Ludwik Ralski. ul. Rutowskiego 7.

„Bal D n b ń jk i" , który odibędzie się 
8 lutego br. w salach Kasyna i Kola lit.- 
art., zaporwiaua się, jak cn roku, d.oskonale, 
Zainteresowanie balem ciągle wzrasta- Ko­
mitet uprasza tych, którzy mają zamiar 
zaszczycić swą obecnością powyższy ba.!, 
a nie otrzymali dotychczas zaproszeń z po­
wodów rd Komitetu nie zależnych, by byli 
łaskawi zgłaszać się między 7 a 8 wieczo­
rem w hall‘u hotelu George‘a, gdzie Kami­
le! wydaje od 1 lutego codziennie zaprosze­
nia. Pisemne zgłoszenia uprasza się nad 
sylać na ul. Mabielaką 22.

Bal kosljumowo-maskowy mcdyl.ów 
odbędzie się dnia 15. r.m. w saladi Ka 
syna i Koła lit. art. Komitet zapowiada 
rozliczne atrakcje. Jazzband p. I-.ordika. 
Rewja i premjowanie masek Zaprosze­
nia wydaje się w Kasynie od 5. lun co­
dziennie od godz. 12— 14 i od 18— itr.

II BSZÎ ~
m r a i i s j

na rzuca wdów i sierót urządza Polski 
Zwiąż jk podurzędników i skontystów ban­
kowych dnia i  lutego 1928 r.» r  ii So . 
koła Macierzy przy ul. Zimorowicza, pod 
protektoratem Związku Bartków

JWPanów: Dra Dyr. Marjana Bozie w i 
cza, Dyr. Stanisława Garfain Garskiego, 
Dyr- Antoniego Rozwadowskiego, Gustawa 
Weintrauba.,

Początek o godzinie 9-tej wieczór. Slrój 
w izytowy, Muzyka wojskowa 26 pp. Bu 
fet we własnym zarządzie. 1256

 o-----

Nie dostani fu ra.
Lwów, Ł  lutego.

(— ) Onegdaj na ulicy Rutow­
skiego stata bryczka, stanowiąca wlas 
nuść kapituły rzym. kat., na której 
leżało futro podróżne. Przechodnie 
spostrzegli, jak pewien osobnik por­
wał futro i począł uciekać, a wraz 
z nim drugi, który stńł na czatach. 
W  tym momencie przechodzili ulicą 
tą wywiadowcy Hinke i Siczyński. 
Obaj rzucili się w pościg i dopadli zfo- 
dziieji. Okazało się, że są to znani zło­
dzieje t Roman Mach i Michał Czaj­
kowski.

■ -  O- —’
flt

Paryż, w lutym 
(H) Pewiem lekarz francuski ogło­

sił niedawno artykuł, w którym stwier­
dza, iż w czasach ostatnich w zastra­
szający sposób mnożą się wśród arty­
stów fi..nowych

choroby nerwowe i umysłowe. 
Szereg wybitnych gwiazd srebrnego 
ekranu, to istine kłębki rozdrażnionych 
nerwów!

Lekkrz Ow zastanawiając się nad 
tern zjawiskiem, aoszeoł do przeikona 
nia, że główną przyczyną jest używa­
nie podczas zdjęć niezwykle silnych 
lamp elektrycznych, t. zw.

„jupitcxów"
Światło tych potwornych reflektorów 
działa nietylko bardzo ujemnie na 
wzrok ariysró.., ale ponadto atakuje 
silnie Icji system nerwowy. Dlatego ów 
lekarz przestrzega stanowczo przed

K c c m c  r a c i r o w  \

m O U U iiiu  iiUDAUdi RADJOWYCH.
Sobola, 4. lutego 1928.

Warszawa (1111) 16.00 Odczyt pt.
„W ychowanie i wykształcenie obywatel­
skie w Niemczech współczesnych". 17.00 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy 
w W ilnie. 17.45 Program di:, nnodzieży.
19.35 Odczyt z cyklu „Portrety  litera­
ckie" pt. „Tadeusz Miciński". 20.30 Mu­
zyka operetkowa. 22.30 Muzyka taneczna.

Kraków (466), Wilno (435) Katowice 
(422) 20.30 Transru. koncertu z W ar­
szawy. ,

Poznań (344) 20.30 Koncert muzyki 
lekkiej i humoru. W ykonawcy: Halina 
Jasnochowa (śpiew), Bronisław Knurow­
ski (recytacje), K. Kopczyński (piosenki), 
Klub mandolinistów. 22.30 Muzyka ta­
neczna.

Wrocław (322) 20.10 Inscenizacja re- 
w ji radjowej. 22.30 Muzyka taneczna.

Praga (349) 20.05 Koncert chóralny.
22.35 Muzyka taneczna.

Lipsk (3661 20.15 W ieczór bumom (re- 
. cytacje, Spiewl. 22.15 Dancing.

Frankfurt (428), Stuttgart (380) 20 15 
W ieczór z udziałem Koherta Koppela. 
22.30— 24.30 Muzyka taneczna.

Hamburg (394) 20.00 P.udjo-kabaret 
23.30 Muzyka taneczna.

Rzym (149) 20.45 W yjątk i z opery „R i 
goletto" G. Verdiego.

Lan gen bcg  (468) 26.15 W esoły w ie­
czór. 23.0C Muzyka lanz-czna.

Berlin (484) 20.30 ;>Das Band", trage- I

9zkodldwam działamem tych r :Rekto­
rów.

Nawiasem należy stwierdzić, że w 
sferach kinowych istnieją obecnie usi­
łowania, aby móc się jakoś 

obywać
bez niezbędnych dotąd jupiterów. I tak 
niedawno 

\ Douglas Fairbanks 
poczynił szereg eksperymentów, uwieri 
czonych wcale udatnym rbznllatcin.

Z tego wszystkiego widać jednak, 
że kariera artystów filmowych u=lana 
jest wprawdzie różami ale róże te ma­
ją —  kolce...

Kolosalne dochody i sława, to je­
dna strona medaln. Niesłychany wy­
siłek nerwowy, konieczność niejedno­
krotnego narażania zdrowia i życia —  
to druga strona medalu...

u j«  oumUbergu. z-.ou i raiisumja z n w  
wodów sportowych (Match w piłce w od ­
nej Niemcy-Zagranica). 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja z sali 
Musikverein. Koncert wiedeńskich filhar­
moników pod dyr. Eryka Kieibiua. So­
listka: M. Gerhart art. opery w iat. 22.30 
Jazzband z hotelu.

 o-----
Niedziela, 5. lutego 1928.

Warszawa (1111): 1.2.10 Koncert or­
kiestry filharmonicznej z udziałem chóru 
mieszanego, solistów. W  programie utwo­
ry Niewiadomskiego, Różyckiego- 15.15 
Koncert FHhanmon-ji Warszawskiej. 20.3(1 
Transmisja koncertu z Krakowa. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (560): 20-30 Koncert. Wyko­
nawcy: Dwunastka „Echa" pod dyr.
W Mlek Walewskiego i p. Olga Didur 
(śpiew)- 22-30 Muzyka taneczna.

Katowice (422), Wilno (436): 20.30
Koncert wspólny stacji warszawskiej i 
krakowskiej. 22.30 Muzyka taneczna.

Poznań (344): 20.30 Koncert- Uaziai 
biorą: G. Gonatkowska (fort.), T, Schulc 
(skrz.), Z. Butkiewicz (Gzelo). 2,2.30 Trans­
misja muzyki tanecznej z winiarni „Pa 
lais Poyal".

Mediolan (316): 21-00 „Fedora", opera 
Giordana..

Wrocław (32?): 20.15 Trgnsni. reduty 
górnośląskiej z Gliwic. 22.30 Dancing.

Praga (349) 20.00 Transn. koncertu 
i symfonicznego z Pilzn® • (Mendelsohn,
I Beethoven, Suk).

Lipsk (366) 19.30 „Cyganeria", opera 
w  4 aktach 'Pucciniego; 22.30 Muzyki ta­
neczna.

Stuttgart (380): 19.30 Pieśni i  arjev
rosyjskie. 20.30 Koncert symfoniczny.

Fruukfmt (428): 20-30 Wieczór muzyki 
operowej. 22.30 Muzyka taneczna.

Bino (441): 20.00 Kompozycje Dw„-
rzaka, 21.00 Koncert orkiestralny.

Lang mberg (468): 19.30 Transmisja
z opery kolorissiej. 23.00 Muzyka tanecz.

Berlin (484): 20-30 Radjo —  Variele. 
22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 1S.15 Koncert kameralny 
(Kwartet smyczkowy). 20.10 „Nur keck“ , 
operetka Nestroya.

Monachium (535): 20.00 Wyjątki z o- 
pery „Marta" Flotowa. 22.30 Dancing.

GIEŁDY,
L IL l l iA ZBO ŻO W A.

Lwów, 3. lutego.
Na Giełdzie transakcje w pszenicy, 

życie, jęczmieniu, owsie, fasoli i otrę­
bach.

Ceny zbóż ćhlebówvch wykazują dal­
szą zniżkę, przy nadal silnem zaofiaro­
waniu.

W  drodze egzekutvwnej sprzedaży 
uzyskano za ziarna słonecznikowe ru­
muńskie ęx 1926 zł. 62.—  franko Lwów.

Tendencja na ogół zniżkowa, usposo­
bienie ożywione.

KRRSi ZBOŻOWE.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—  

780 gr. 46.50— 47.50, Pszenica kraj. zb io­
rowa ex 1927 730- -740 gr. 44.75- -45.75, 
Żyto małopolskie ex 1427 690 gr. 30.76—
37.75, Jęczmień małopolski browarnia­
ny 670 gr. 40.00— 41.00, Jęczmień matop. 
przemiałowy 640 gr. 33.25— 34.25, Jęcz­
mień małop. pastewny 600— 610 gr.
31.00— 32.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 31.00— 32.09, Kukurudza rumuń­
ska 34.00— 35.00, Ziemniaki przemysło­
we 5.50— 6.00, Fasola biała 40.00— 5C.U0,
Fasola kolorowa 40,00--45.00, Fasola 

krasa 50.00— 55 00, Groch 1/2 Victoria
55.00— 60.00, Groch polny 10.06— 56.00, 
Bobik 33.00— 34.00 Mieszanką pastewną 
w ziarnie 00.00— 00.00, W yka 30.00— 31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50—
8.50, Słoma prasowana 4.25— 4.75, Hre- 
czka 38.50—39.50, Len 68.00- 71.00, Łu ­
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi­
my ex 1927 68.00— 71.00, Mąka pszenna 
-10 proc. brutto za netto łącznie z wor­
kami loco Lw ów  dl 00— 82.00. Mąka 
. s/enna 50 proc. brutto za netto łącz­
nie z workami loco Lwów " 4.00 -74.50, 
M ika żytnia 65 proc. brutto za netto łą- 
17iiie z workami loco Lw ów  59.00—50.00, 
Grysik kukurudziany 49.00— 50.00, Mąka 
kuku-udziana 3100— 35.00, Otręby żyt­
nie netto bez worka 24.76—25.25, Otręby ( 
pszenne netto bez worka 25.25 -25.75, 
Kasza hreeżana 50 proc. calówek 50 proc 
połówek 71.00- -73.00, Kasza ja 0:ana 
71.25— 75.25, Kaszą jęczmienna 6.50—
57.50, Pęcak 54.00— 55.00, Proso krajo-, 
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 49.00—
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu­
ralna 220.00— 250.00, Mak niebieski
100.00— 120.00, Mak siwy 85.00— lud.00, 
W orki jutowe wyr. Stradom. Warta 
1.70— 1.80, Częstochowianka -75 kg. zą 
sztuaę 1.65— 1 70, W ork i używane dobrą, 
za sztukę 1.5f>— 1.60.

GIEŁDA W ARSZAW SK A!
Warszawa, 3. lutego. (Teł. G P.) 

Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy 
123, Bank Polsk: i 62.50, Bank Zw. Sp. 
Zar. 91.90 Warsz. cukier 71, Łazy 9:50, 
Wysoka 145, W ęgiel 97, M odrzejów 42.75 
Norblio 208, Ostrowiec 83.0U, \S:aracho- 
wice 58.75, Zawiercie 30, Borkowski 18.

W a.s awa, 3. lutego. 'Tel. G. P  i 
H oland ja '358.40, Londyn 43.29, N. Jork 
8.88, Praga 26.35, Szwajcar ja 171.09. B 
proc. pożyczka konw. 07, poż. konw. ko­
lej. 61, pożyczka kolej. 10?. tlolarćwka
63.75, 8 proc. listy zast. Ranku Gosp. 
Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
:ieg' 93, 8 prc. oblig. Bank Gosp. Kr. 93-

GIEŁDA AKOWSKA.
Kraków, 3. lutego. (Tel G. P.) Bani: 

Polski 161, Tohan 13.75, Zieleniewski 
164.80, Azot 7

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Znrych, 3. lutego. (Tel. G P ) Paryż 

20.42, Londyn 2532, N. Jork 5.19/15, Łel- 
gja 72.40, W łochy 27.51, Hiszpanja 88.90, 
Holandja 209.50, Berlin 121.00, Wiedeń 
73.25, Sztokholm 119.55, Oslo 133.30, Ko-' 
penhaga 139 15, Sofja 3.74 i oół, Praga 
15.41, V 7arszawa 58.20, Budapeszt 90.00 
Białogród 9.13, Ateny 6.9(> Konstantynn-

zgcia prowincji.

Kromka ]a: oslawska.
■ (Od naszego 

Jarosław, w lutym, 
miieniay Prezydenta Rzeczypospolitej.

W dniu 1 fam. z. okazji Imienin Prezyden­
ta Rzplitej Mościckiego, odbyły się przy 
wsipoludżiele przedstawicieli wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych uroczyste 
nabożeństwa w świątyniach wszystkich ob­
rzędów i głównej synagodze. Z gmachów 
państwowych, autonomicznych i domów 
prywatnych powiewały flagi o barwach na­
rodowych. : ■

Djahlik diukaraki splatał figla w spra­
wozdaniu z nominacji do przybocznej Ra­
dy powir. (owej, czyniąc z powszechnie ce­
nionego ziemianina Polaka p. Tadeusza 
Górskiego, Rusina. Natomiast opuścił zu- 
pełĄ ie ' dwóch Rusinów, a to rolnika Iwa­
na Repkę ż Sośnicy i Oleks. ł  opuszkę z 
Manasterza ad Jarosław, co z całą lojalno-

koTtespondenta.).
Zawiązanie Koła kobfet Z. *f. R. Oneg­

daj odiLyło się zebranie K ok  kobiet, na któ- 
rem uchwalono Zaiożyć oddział kobiet przy 
Z. N. R. Przewodniczącą wytbrano pa­
nią Julję Adamszą, żonę prof. gimn. Po­
nadto uchwalono bezwzględnie poprzeć 
listę -Bezpartyjnego Bloku współpracy z 
rządem.

Z teatru. W  sali Sokola odegrał 30 zm. 
t eatr Polski pod dyr akcją H. Barw niskiego 
3 aktową komedję „BożeK aom^wego ogni­
ska". Za sprawienie prawdziwej biesiady 
artystycznej artyści przez licznie zebraną 
publiczność byli żywe oklaskiwani, a w 
szczególności H. i  L. Bsrwińscy, któnzy 
występowati u nas osktnim  razem w mar­
en 1924 r. Imprezy urządzane przez tego 
rodzaju artystów mogą u nas liczyć zaw­
sze na powodzenie.

L A W  K A TO  OW E T £ l E F U N X E N
Jeżeli chcesz m JC ide- 
a ny db ór na gł >-n k 
astosu w swoim ap"a-

a,e R E  I 3 i r  R E  0 7 4 .

żae ęg Tweg > ap .atu 
zn.ęks.y l< mpa „at .- 

flowi

lampy
'iELE UNKEN LAMPY KATODOWE 

 ̂ o p o d w ó j n e j  g w a f z D C j i
oparte na doświ dczen a h . o w ,  lelef nke piodukowane przez Tcw. Osram.
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poi 2.66, Bukareszt 3.1 J, llelsinglors 
13.10, Buenos Aires 221 i ćwierć.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 3. lutego. (Tel. G. P.) Am­

sterdam 285.27, Belgrad 12 >ó i ćwierć, 
Berlin 169.00, Bruksela 98.71, Budapeszt 
123.96, Bukareszt 4.35 i ćwierć, Kopen­
haga 189.70, Londyn 34.51 i trzy c/w ar­
ie, Madryt 121.05, .Medjolan ó '5 ( '5 ,  N. 
Jork 708 65, Oslo 188.82.5, Paryż 27.83, 
Praga 20.99 5 8, Sofja 5.10.3, Sztokholm 
190.30, W arszawa 79.72, Zurych 136.31, 
Amerykańskie 705.25, Niem ieckie 168.75, 
Francuskie 28.02, Jugosłowiańskie 12.40, 
Czeskie 20.96.5, Szwajcarskie 136, P.enta 
fulowa 0.689, Renta koronowa 0.195, Du­
naj S. Adria 88.10, Bankeerein 30 05, Bo- 
tienkredit 126, Kreditanstalt C4, Anglo- 
bank 25.25, Hipoteczny 71. Kompas 0.98, 
Landerbank 26.05, Merkury 27 65, Kolej 
północna 1055, Żivnosteńska 113.25, 
Austr. kol. państw. 27.50, Kolej połud­
niowa 13.20, Goleszów 118.10, Ałpiny 
42.50, Berg u. Hutten 735.50, Krupp 13.85 
Pold i Hutte 151.50, Ri.na 137.50, Siersza
10.75, Silesia 0.22, Zieleniewski 16.10, 
Fanto 6.70, Karpaty 29, Galicja 74, Nafta 
36.60.

GIEŁDA PARYSKA  
Paryż, 3. lutego. (Tel. <J. P.) Lonnyn 

121.02, N. Jork 25.46, Belgja 35ł.50, liisz- 
p inja 435, W iochy 134.75, Szwajcarja
489.75, Danja 681.25, Hoiandja 7026, Nor 
w egja 677.25, Szwecja 68', Praga 75.50, 
Rnmunja 15.65, Nieiney 607, W iedeń 
359.

GIEŁDA LOND ifNSKA 
Londyn, 3. lutego. (Tel. G 1J.) N. Jork 

486 31/32, Hoiandja 12.09 i-ćwierć, Fran­
cja 124.02, Belgja 34.98 1 f ;  W łochy 92.03 
Niemcy 20.42, Szwajcarja 25.31 i trzy 
czwarte, Hiszpanja 28.41, Banja i8.19 
i pól, Szwecja 18.13 i pół, Norwegia 18.32 
Helsingfors 193.45 Praga 164.51. W iedeń 
34.57, Warszawa 43.10.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, i . lutego. 

Tendencja chwiejna. Obrót śrH^i. 
WA1 '" rv Dolary smerv'ł. f ' 7 — 

do 8 87 51 dolary kanał. 6.83’ 
do 8 83 0 korony czeski i 0. 6 20
do 0.? 3» szyingi austr. 1. 5 —
do 1. 5 50 leie 0.05"—  do OT 5 50 
franki francuskie 0.3 5 '—  do 0.35 ho 
franki szwajcarskie 1 7' 53 do 1 ~2 — 
funty szterlingl 43 40 do 4 7
Czsrwieńce sowieckie za ieden 52 50 
ćo 53 — ,

ZŁOTO. 20 koron 36.4T—  dr 
36'70‘ — 20 franków 3 4 - 0 — dc
34 50 -  20 marek a. 4 -4  —
42 80 — 10 rubli r«*j, 4o.8d -  dc
47 20 —

SRFRPO. Korona austr. .71
do 0 7 1  50  5 ko* ?.fiO

Humor.

U FOTOGRAFA.
—  Łaskawa Dani zechce na chwilkę 

zrobić przyjemną i słodką minkę: Taki 
Doskonale! luż skończone. Teraz proszę 
przybrać swą zwykłą minę.

7J .miej e 80 
c5 - nit.e ros. 3 (6  -  uv 3.12 

ko .eikł za rubel 1 53 —  do 1 5b

O G Ł O S Z E N I A ,
k k tb a  i w iu o u n A .1 ..  

10 groszy za ” yraz. I
ANGIELSKIEGO języka kursa rozpoczy­

na metod. Berliitza Fachowa siła naucza­
jąca. EGOLE REFORME, Piłsudskiego 
14 ('Pańska). Wpisy 10— 1 i 5— 8- 1269-4

I
b.or\i.urUMiJaNc^A. 

12 groszy za wyraz* I
GZY RCT.1EK tęskna za Halus.ą, bo 1-Ialu- 

sia za Romkiem strasznie. H. 1259

L
IA j RYM OhiAbrtE. 

12 groszy za wyraz* I
F K Z lŁ lO J n A  ŁAlsKA, inteligentna, blon­

dynka, zamożna, z dobrej . rodziny w 
braku znajomości pozna pana do lat 47 
ńa wyższem stanowisku rządów em w 
celu matrymonialnem. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłać do Administracji „Gaz. 
Porannej" pod „Szczęście". 1288

l
WUuAta lU a A a l  
10 groszy za wyraz. I

AKW IZY.TGRJW  rutynowanych dobrze SU; 
prezentujących z branży ogłoszeniowej 
poszukuje poważne rprzedsiębiorstwo- 
Zgłoszenia przyjmuje „M inerwa", św 
Wninierhri 20 12Rf:

ŚLUSARZY wagonowych, samodzielnych,
przyjmie zaraz „Motor", Lwów, u,... 
Kopernika 54. 127%'

lO u it it .w  S i  
8 grosza za wytaz. i

OSK0 3 IL , kawaler, lat 24, ukończorn 
Szkoła Ogrodnicza i praktyka, pierw­
szorzędne świadectwa, poszukuje po­
sady od zaraz. Zgłoszenia pisemne do
A rTrrnrpsf r? T>pT*'TPr“ i iq <t

l-iu iittÓ TyA iy i DUcna.ter - nNSnajśŁ 
korespondent polsko-niemiecki z długo 
letnią, praktyką, poszukuje posady. -  
Łask. zgłoszenia pod „Zaufania godny'

a t\ r]irr>. f?o- Par “  i i - 1

j ‘l ARSZY dkonom gospodarz Fo.ak poszi 
kuje posady od 1 kwietnia. 1928 r. na ot 
dynarję, chętnie przyjmie i magazynie 
ra. Łaskawe zgłoszenia folwark " to ’1 
ków, poczta Stryj, Adam W yrzykow ­
ski. 1108 I

I
LiLb^ikauni, a aau .

10 groszy za wyraz. J
TRZY POKOJE, kuchnia, spiżarka wrrz 

z przy należy teściami i ogród warz. do 
wynajęcia zara- Wiadomość: Warneń-

jOKAL PRZEM YSŁOW Y ewentuauue . 
maszyną parową i maszynami stólar- 
skiemi zostanie natychmiast wydzierżr 
wiony. Zgłoszenia listowne do Ądatónń

OW A POKOJE aa ece przemy sio we w 
centrum handlów em do wynajęcia. 
Oferty pod ,,Iwn“ do Rok.amy Polskiej, 
Lwów, Romanowicza 10. 1278

I
K U P N O  i i e  r z S O A Ł

12 groiZT za wyraz.

LUSZCZARKĘ, Kaspara Nr. 1 sprzedani 
trnio. Młyn SmieszH, Sokal. 1261 ?

DRUKARNIA N A lŁ a L O W A  w  obwodo 
wem mieście Województwa Stanisławow­
skiego do sprzedania z powodu choroby 
właściciela, Zgłoszenia dc Administracji 
pod „Przemysł graficzny". 1363-2

jciruzgcs w z i  ras hotoar I rasclelf
SlUiilJ wilPiaUłj, Ul ODrOJIIDRI

w - borze,
z n i  & ccdziefl, z  u r io i e m  i  cdT’ eii- 
o SiiiDiflshi.gg. K tzd j cziowAK może.

H f  J h' ’ ||5 Lwójt, Kapern a 4. — 
• U ili lf .l i  Jałi nd .rze iw Szko runa.

   ~j.........................................    ....*------------
lU b io r iA f t  dubry spizędain. Janina so 

zańska Rutowskiego 23, I  p. Oglądii 
od 11— 3, od 5 .onrioł. .............1202-?

tU H lLF lAT i lub pianino kupię zaraz. Go- 
\Tnw?ri,'i . ^INtiidskjeTO 17 1177

DLauiiui,.-LHii czynszowa i wina z ogrodem 
ul. Grochowska do sprzedania. Trnv- 
Terenowe, biuro pl. Marjacki 10, I p.

110” .

F-lttU -liE  na dogouhe splaiy, Oivu„ a u 
20- Listopada sprzedaje Tow. Terenowe, 
biuro ” l- Mariacki 10, I  n. 11 T j ' i

FORTEPIANY, pianina pierws^onzędnyci 
fabryk, na bardzo i-ogodn ycń waiun- 
kach poleca Trumfcsalter, Stryj. 1098-6

I
nUuft i. uGAlijAti..«n»

10 groszy ca v»yr™. I
UNIEW AŻNIAM książeczkę wi jskową wy 

stawioną przez PKU Sambor na imię 
Pawia Czyżewicza urodzonego w roku 
1 8 Rrroża.nreh 1 ''rr

NIEW AŻNIAM  książeczkę wojskową w y­
stawioną przez PKU Sambor na imń 
Michała Kużmiaka urodzonego w roki.

iiiK A U ti ‘ vV ieUerspit
ur. 1898 Rozwadów unieważnia zgubio 
ną książkę wojskową wydaną w r. 1911 
- i P l ^ T I  B -ec'ŷ iv.'. 1 o

„ u i „ u  --im. Wiiessen u
1900 Rozwadów unieważnia skra^tlzion. 
książkę wojskową wydaną przez PK1
Nif-o. 1or

UoEUAUJE spóln.-ka (.ęzSfif) do ha -̂d 
wraz z trafiką na prowincji z gotówki 

'500 zł. Zgłoszenia pod-„M-. K." do Adm;
nr«rłr?ić*ii. pt * iopo

Uh iE W AŻN I AM zgubioną książeczkę wojs 
wydąną przez PKU Lwów-Miasto, Adan
K nm.fi r. 19R5-'

CHOROBY W ENEI.IC2NE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną leczy spr

a BBZECIi 
FiBillEi

I n n  U  p ł  1 iN e r0 naneL 9 II r clJ moszom i szczurom
Przez s‘ac!e ro nisz i Sm w roln k 
wyp óbow ne. Na m 'szy po n s r  a oe 
op kowane po ni kie] renii. — żądać 

e wszystk-ch ap:ekich, 8 la ach 
apt“cznycb, d' oguerja h o az o gan -
ac;ach roi i 'ycb t Ik ,ZB I ‘J* a

w b -aau (a i ż ■ z rocić t, ę do „astę cy:

JD fi! lU R fLC J k ś .lus"'. i8

tŁAZiUijiłiU bez porę-Ki sprzeda i wypoży­
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
tenninowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulewskiego 7 (na-przeciw Ka 
fedi^O- P e1-- zitóżenia 1 on' . l i co -

uhIEW/kziniii.iyi zgubione uoi.vUinen-ty w o j ­

skowe wydane na nazwisko Abusz Brin- 
ger f. Klnghaupf ur. 1903 w Bełzie.

t  n a u iA u  pierwszo: Żę n i,
'w okolicy ul. Akademickiej na dobrych 
warunkach zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia z grzeczności Gelles, Kazi- 
micrzdfc- ît-n. 28. ‘ 2

S W lE lh E  oijJasRi biodrowe od i i  zl., gu­
mowe od 25 zł. „Małgorzata", BaŁro

TT  -

U**ntsw'it jia Merue.-e o.
nrlne francuskie. Geny fabryrzn=. \V\ 
twórnia Irrkołarska, Wybranows1’ ''
1. 3 Telefon 42-23. 12'te

łO K t - A l  iiAóibń iE , akori|ne. jedwaŚi'.-). 
portfele, teczki wykonuje, naprawi, 
specjalista Barasch, plac Berr.ardyńs1 i

DROŻEJĄ-
Dnit 15. lutego l a28 r. 

Przesyłajcie rychło zamówienia1

Szloda tracić!!
Tttfausz WACUIG i S»a

i w ó w  u .  C  J i ą i c i y z n a  ' 8
___________ tęl ł --33

OKAZJA!
J id z ii  B, Siimairiie. GJiłinsru
w kum a g y J ir j  m. aHaneniłcta 3. 

ula. no w 2ij typy

samodrftii ,p«os‘
oso owych, c ężarowych; au ob go wyr 

już nadeszły.

R e p re ze n ta c  a L w tiw , Ja g e llo Aska  7 .  
T e l  & O S . ,

OflOKzii uuajtziikijji
Żądajcie bezpłatny cennik na nowo­

czesne środki odżywiające, oraz 65 cen­
nych recept. —  Dr. Malowań i Skn. 

(1H ,

Hotel Francuski
w  K r a k o w ' e

p r’y'mie od 1-go kwietnia b. r.

HI1 own Ki-dun i ra
ho'6'owego, zawodowca Pożądana 
zna on ość jęzvkow: o Tk>. Irancuski,
u emiec i. Zgio zenie z fotogmf ą i po­
dań e cu riculum vit e nale-y sk e- 
rować do Biura ocłoszeń Fel k-a Stat- 

era hra. ów, Rynek 8

.,O L L A
.PREZERWATYWĄ 

!

„O  L L A “
jedyna istni, ją- 
.m edoi gulo- 

na marka świa- 
t wa. udou , d- 
niana Tupelua 
gwarancja za 
gaTdą ztukę. 
Ceny sprzed i±y 
oe:ajli mj za 
tuz Nr. 1203 - 

z . 9- —

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1-szpaltowy m ilimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za lek 
stem 12 gr., za wiersz I szpalt, miiime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gt.. 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy (szer 
60 mm.) po kionice 40 gr., za wiersz 
I-szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.l 50 gr., za wiersz J szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.' w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szp.ilt milimetrów r 
(szer. 60 mm„ na pierwszej stronie 60 er. 
drobne ogłoszenia za «łowo 10 g r . drób 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne og*oszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za s*q 
wo 12 gr., dla potrzebujących prace lub

•osady 3 gr., rata strona ogłoszeniowa 
■85 zl., pół słronr ogłoszeniowej 150 rł 
ała strona tekstowa *80 z* cała strona 

nod nagłówkiem ił szal 570 zł Ogłoszę 
da zamiejscowe 30 proc droższe — Zn 
iposzenin w nrejseu rasD/eżonem. ogło 
/cnia osobno slojąee i !>ez numeru «V»li 

■ ramy 25 proc Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk nie przeimi:jemy Forta

przekazów me bonifikuieiny Łwaga 
Kolumny nglonz nlowe sa podzielone na 
8 lamów 'szpalt), tekstowe aa 4 I j o i  
szpalty).

P R E M M F R tT t  •nlesleernm 
dostawił na tnlcjsrr lub prze­

syłką purzlową . , -I i.ąą
(ci doslawy . . .  c) 4 S8

f *  granice ,i g 13

Z drukarni SpólIU wydawniczej: GKODisl I 31’OŁKA, pod zarz. J. RŁOs.^iEGU, \vc Lwowie. IMip. f t ó  ElLFAiN ktt41żd:>un4Ai,


